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Międzynarodowe normy prawne. 
Lwów 26. września. 
IL 


Rzeczą zbyteczną szeroko Bię nad tem roz- 
wodzić, jakie to ogromne ułatwienie przy osą 


dzania powstających kweatyj spornych, jeżali po- í powadza czynników, powołanych do współdziała- 


szczególne normy prawne i przepisy Ustawowe 
są jednolite. Odczawa to przedawszystkiem pra- 
ktyczny jurysta, powołany do prawnego zastęp 
stwa stron, ale prócz niego pojmuje to takża 
profan zwłaszcza, jeżeli kiedykolwiek miał coś 
do załatwiania zagranicą, 005, Co wkracza w dzie- 
dziną interesów prawnych. Odnosi się to natu- 
ralnie w picrwazym rządzie do większych kup. 
ców i przemysłowców. Wobec mnożących się z 
z dniem każdym stosunków międzynarodowych, 
wobac wzrastającej styczności wzajemnych inie. 
resów między poddanymi różnych państw, po- 
winnoby się wydawać, że jestto może li kwestją 
czasu, korzyści, wynikające z tego rodzaju kon- 
wencji, rozszerzyć także na inne pola. i h 

I rzeczywiście rząd belgijski powziął już 
inicjatywę do nuregnlowania w drodze między- 
narodowego porozumienia całego prawa handlo 
wego i wekslowege, podczas gdy rząd holen- 
deraki zabrał się do sprawy o wiele trudniej- 
szej, m mianowicie do międzynarcdowego uje- 
dnostajnienia prawa prywatnego i procesu cy- 
wilnego. We wspomnianych, konferencjach od- 
bytych w Hadze, obradowano nad międzynaro- 
dowem uporządkowaniem poszczególnych dzia- 
łów prawa cywilnego, a mianowicie prawa 
małżeńskiego i prawa opieknńszego, prawa 
spadkowego, tudzież konkursowego i proceso: 
wego. Zdaje się jednak, że wina leży w samej 
trudncści rozwiązania poruszonych spraw. Ro- 
kowania i obrady wydały jeno bardzo skromne 
resultaty. Ze wszystkich poruszanych, a wcale 
ważnych i rzec można piekących kwestyj, ani 
jedna na razie nie doczekała się rozwiązania 
w przedłożonym obecnie rządom projekcie. 
Ograniczono się na Bam proces cywilny, ale 
i tutaj nie tknięto działów, których ujedno- 
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ztajnienie mogłoby się wydawać nsjkonieczniej- ; 


szem i najbardziej pożądanem. Wykonywanie 
roków w obcem państwie bez badania ma- 
tetjalnej tych wyroków słuszności, międzyna- 
rodowe znaczenie jednolitych instancyj sądo- 
wych, uznanie ważności obeych środków dowo- 
dowych, to wszystko ~w- ułożonych projektach 
pozostało nietkniętem. | > , 

Dotyczą zaś te projekty li następujących 
spraw : 1) Doręczania sądowych i pozasądowych 
uchwał i aktów ; 2) rogatorji, to znaczy wezwa- 
nia, wystosowanego przez władzę sądową jednego 
państwa do władzy sądowej państwa drugiego, o 
przedsięwzięcie poszczególnych czynności sądo- 
wych i ektów jurysdykcji, jakoto przesłuchania 
$wiadków, odebrania przysięgi od strony Za gra- 
nicą zaiieszkałej itp.; 8) dania zabezpieczenia 
przez stronę za granicą zamieszkałą dla kosztów 
procesowych (kaucja aktoryczna); 4%) prawa 
ubogich i 5) aresztu dłużnego. 

Ale i tych pięć punktów uregulowanie na- 
stępuje w sposób czysto formalny. Główne za- 
sady, jakich się przy tem trzymano, są następu- 
jące: dyplomatyczne pośrednictwo przy doręcza- 
niu uchwał sądowych stronom prywatnym i przy 
rogacjach, tudzież równouprawnienie, a raczej 
jednakowe traktowanie obcokrajowców z podda- 
nymi własnego państwa w wypadkach aresztu 
za długi, prawa ubogich i zabezpieczenia kcsztów 

rocesowych. To wszystko. Gdyby ktoś chciał 
ke złośliwym, mógłby powiedzieć: Parturiunt 
montes et nascitur ridiculus mus — i miałby 
rację. Jeżeli się taki olbrzymi aparat wprowadza 
w ruch, jeżeli chodzi o międzynarodową kon- 
wencją, wówczas możnaby się spodziewać, że cob 
więcej ujrzy światło dzienne nad takie formalne 
drobiazgi. Uo rządy zrobią z projektami, jeszcze 


nie wiadomo. Szwajosrska rada związkowa pole- ; 
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żali inne rządy na to Bię zgodzą. Nie sądzimy, aby 
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z tego dla kogoś wielka wynikła strata. Z tego, : 


cośmy powyżej powiedzieli, okazuje się, że wy- 
gotowane projakty bynajmniej nie odpowiadają 
doniosłości rzeczy, że to, co ma być nezeczywi- 
stnionem mia stoi w żadcym stosunku ani do 
tego, co czeka załatwionia, ani też nie odpowiada 


nia. Jeżeli w deodza międzynarodowych konwen- 
cyj ma być ocś uporządkowanom i ujednostaj- 
nionem, w takim razie powinno ono oznaczać 
istotny i rzeczywisty, a nie li formalny i pozorny 
postęp. Półśrodki często w takich razach więcej 
szkodzą aniżeli pomagają, bo rodzą potrzebę wy- 
poczynkn na zdobytych wawrzynsch. W obecnym 
wypadku byłaby ona chyba 
uzasadaiona. Nio byłoby zatem doprawdy wiele 
straty, gdyby rządy interesowano nie przyjęły 


wcześnie na tego rodzaju konwencje międzyna- 
redowe. 

Na wybudowanie gmachu prawa międzyna- 
rodowego w tem znaczeniu, jak je powyżej 
określilismy, potrzeba dużo czasu i dużo pracy. 
I czasu i prazy było widocznie dotychczas za 
mało. Potrzeba jednolitych norm prawnych da 
tuje od niedawna, bo dopiero od czasu, gdy 
międzynarodowy obrót większe 
miary. Staje się coprawda ta potrzeba coraz 
większą, z dniem każdym bardziej ją cdczuwa- 
my, ale właśnie dla tego uzasadaioną 
dzieja, że może kiedyś przecież dojdziemy do 
jednolitych norm prawnych. Na razio nie umiano 
jeszcze tej potrzeby należycie eformnłować, nio 
zdołano jej ubrać w konkretne kształty paragra- 
fów i artykułów. Za mało jeszcze w tym kie- 
runku pracowano, bo też za mało było praco- 
wników. Ta właśnie gałęź umiejętności 
wnych jest jeszcze młodą i nie wieln czuje się 
w niej swojskimi, nie dla wielu budzi ona dość 
interesu. O to też w pierwszym rządzie powinno 
na razie chodzić. Zależeć powinno na obudzeniu 
kywego zajęcia się tym właśnie działem jurys- 
prudencji i dla tego praca powyżej określone, 
choćby ona nie doprowadziła już teraz do mię- 
dzyrarodowej kodyfikacji norm prawnych, przo- 
cież nie pójdzie może na marae. Obudzi ona 
interes, wywoła dyskusją i w teu sposób przy- 
gotuje grunt dla międzynarodowych norm pra- 
wnych. 


Zakład dla chorych nieuleczalnych 
we Lwowie. 


Na ostatniej sesji przekazał sejm wydziałowi 
krajowemu do zbadaeia i zdania sprawy petycję 
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ny zawrzeć w r. 1991 umowę z zakładom dla 
nieuleczalnych, mocą której zakład ten obecnie 
za opłatą po 40 et. od osoby przyjmuje rekon- 
walescentów, względnie chorych niekwalifikują- 
cych się do leczenia w szpitalu— celem dalszego 
pielęgnowania. Utworzenie tedy stałych dwóch 
miejsc w zskładzie dla niouleczalnych, celem 
bezpłatnego ntrzymywania chorych powyższej 
kategorji, odsełanych ze szpitala lwowskiego, bę- 
dzie również a korzyścią dla fknduszu kra- 
jowego. 

Z powyższych powodów wydział * krajowy 
postanowił odnieść się do sejmu z wnioskiem 
przyznania zgromadzeniu ŚS. Miłosierdzia (Józe- 
fitek) bozzwrotnaj subwencji w kwocie 6.000 zł. 
na dokończenie bndowy sakłada dla nieuleczał- 
nych, pod warankiem bezpłatnego utrsymywa- 


„Mia na zawsze w tym zakładzie dwóch rekon- 
propozycji rządu holenderskiego. Snać jeszcze za ` 


walescentów, odsyłanych ze szpitala lwowskiego. 
Przyznać się mająca subwencja ma być płatną 
w dwóch równych ratach po 3.000 w latach 
1897 i 1898, 


Korespondencje. 


Kraków 24. września. 
(Organizacja duchowieństwa. — Społocziua i pol tyczna 
je) dążcość. — „Przyjaźaie* kitol.eki. — Ich program 
i znaczenie. 

(fs) Na grunaie krakowskim w ostatnich 
czasach zarysowuja się coraz wyraźniej nowy 
rozdział w walce o opanowanie mas ludu wiej- 
skiego i miejskiege. Jako czynnik występuje tym 
razem duchowieństwo świeckie i częić sakonnego, 
grupuje się w pewną organizację z nakreślonym 
społecznym i politycznym programem. Kolebką 
tego najaowszego ruchu jest Kraków. Do nie- 
dawna tak na wsi, jak w mieście duchowieństwo 
zajmowało sią Ściśle swoim duchownym zakre- 
sem działania; żywotne kwestje społeczna wzra- 


stały s dnia na dzień, lud stanął na tym stopnia 


świadomości, że siłą rzeczy zaczynał upominać 


* sią o swoje prawa, mimo ts dushowieństwo nie 
* wzięło wówczas sprawy ludowej w swoje ręce, 
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nie opanowało i pokierowało wielkiego ruchu lu- 


dowego. Jest to zarzut za przeszłość, zarzut od- ; 
: RosZĄCY 


sią nietylko do duchowieństwa, ale 
o wiele więcej do świeckich czynników społe- 
czeństwa, że nia wyzyskały właściwej chwili, że 


i zadługo ładziły się nadziej, , iż do naszego ro- 
; botnika miejskiego nie znajdzie przystąpu socja- 


lizu. że chłop pozostanie zawsze chłopem z cza- 
sów pańszczyźnianych, że bez dworu i księdza 
jednego ruchu nie zrobi. Ziadzenia te dotkliwie 


ł się zemóciły, mszczą się codziennie. 


| 


Dapiero gdy z jednej strony ks. Stojałowski, 
z drugiej Przyjaciel ludu, a nawet partja socjalno- 


zgromadzenia S5. Miłosierdz'a (Józefitex) o sub- ; demokratyczna zaczęli wspólnemi siłami „uświa- 


wenoję lab bezprocentową pożyczkę 10 000 zł. 
na dokończenie we Lwowie nowego baidycku 
dla chorych niouleczelnych. Wydział krajowy po 
zbadania stanu rzeczy, postanowił wziąć za punkt 
wyjścia i wniosków swych pierwszą alternatywę 
petycji, z pewną atoli modyfikacją co do żądanej 
sumy, zwłaszcza gdy postanowienie to zapewniając 
zakładowi bezzwrotną, a więc o wiele skute 
czniejszą pomos materjalną, nie pozostanie z dru- 
giej strony bez korzyści dla fanduszn kiajowege. 

Po przeprowadzonych przes wydział krajowy 
rokoweniach z zastępcą zgromadzenia SS. Józe- 
fitek, zobowiązał się zakład w razie udzielenia 
bezzwrotnaej subwencji w kwocie 6000 zł. utwo- 
rzyć stale dwa łóżka do dyspozycji wydziała 
krajowego, względnie szpitala lwowskiego, czyli 
żywić i pielęgnować bezpłatnie w zakładzi” 
dwóch chorych rekonwalescentów, odsyłanych do 
zakładu ze szpitala, którzy jako niekwalifikujący 
się do dalszego leczenia, szpital opnścić muszą, 
jakkolwiek jeszcze dalszej opieki dla nabrania 
sił potrzebują. 

Chorzy tego rodzaju stanowią bardzo usią 
żliwy balast dla szpitala i jego celów czysto le 
czniczych, który i tak zazwyczaj bywa przepeł 
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damiać* lud, gdy w Krakowie i w zachodniej 
liczba ich zwolenników zaczęła róśż w 
potęgą, Zrywającą wszystkie węzły moralne 
z dworem i pałającą nienawiścią do dotychcza- 
sowych kierewniczych warstw życia politycznego 
i społecznego, gdy podstawy wiary zaczęły się 
chwiać, wtedy dopiero duchowieństwo oceniło 
niebezpieczeństwo sytuacji i wystąpiło do walki 
zorganizowanej. Jeden czyanik zaczyna podej- 
mować zadanie i oceniać położenie — dragi 
czynnik, tj. dwór i cały obóz konserwatywny 
widzi niebezpieczeństwo, ale dotąd czyanie prze- 
ciw niemu ni» wystąpił. 

Organizacja duchowieństwa datuje się do- 
piero od kilku miesięcy. Podjęąło ją grono ta- 
tejszych świeckich i zakonnych kapłanów, w 
liczbie kilku. Na pierwszy początek zaczęto 
tworzyć stowarzyszenia pod nazwą „Przyjaźni”, 
których organem jest wychodzący we Lwowie 
Gramot. Miały one za główay cel, przeciwstawić 
akcji socjalnej w mieście społeczną akcję 
chrześcjańską Zadanie ogromnie śmiałe i tru- 
dne. Trudne dlatego, bo socjaliści nie liczą się 
wobae robotnika i ludu z obiecankami jak naj- 
dalej idącemi, bo mają za sobą organizację mię- 


ciła je do przyjęcia, wątpić jednak się godzi, niony, a wydział krajowy był nawet zniewolo: | dzynarodową, bo wreszcie otwarcie mogą rza- 


iiczas odnowić przeńpłaię!! 


„DZIENNIK POLSKI“ 


który kosztuje: 
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(The lovely Malincourt). 
POWIEŚĆ 
Heleny Mathers, 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy ) 


Nagle stanęła. Właśnie w tem miejscu po- 
wiedziała wówczas do Boba, iż chce go kochać 
jak — brata. On jednak nie chciał tego zrozu 
mieć i ojciec także nie, i dlatego wysłano ją 
do miasta. Tam spaliła się w tym samym ogniu, 
z którym wobec innych dotychczas obchodziła 
ri) tak nieoględnie. Teraz przyszła na nią kolej 
cierpieć, tak jak cierpieli inri 

Niezadługo będzie musiała: stanąć przed 
Bobem; być może, iż w tej chwili znajdował się 
tam w domu! Jedno spojrzenie na długą fasadę 
pałacu w Malinooart, z którą początkowo chcia 
no zrobić próbę, aby wyglądała wspaniale, teraz 
jednak wskutek różnych powojów i bluszczu i 
starości wyglądała tylko nadzwyczaj przyjemnie, 
jedno spojrzeni: na ten dom jej prsodków snie- 
woliło ją do sapownienia się, kto tam jest, za- 
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(Aa prrenyzikęe de domu mienięcznie 30 ot.) 
Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


nim stanie przed wzrokiem ojca w zużytej tre- 
chę roli zbiega. 

Ale nie! Odważnie chciała wszystkiemu sta- 
wić cgoło, chociażby nie wiem co przyszło 
znieść, i stało się tak, że lord Malincourt, który 
teraz już siedział w bibljotece i czekał na 
dzwonek, zwołujący na Śniadanie, usłyszał na- 
gle za sobą lekki krok i czuł, jak dwie małe 
rączki zakryły mu oczy. Z najwyższom zado- 
woleniem zapytał: 

— Czy to ty, moja dziewczyno? 

Czuła formalnie, że uśmiech powitania roz: 
jaśpił jego twarz, stanęła przed nim i gdy zo- 
baczyła rzeczywiście na obliczu ojca wyraz ra- 
deści, noałowała swego jedynego ukochanego 
ojca i przesiąknięta była tem nezuciem, że jest 
on więcej wart, niż wszyscy kochankowie całego 
świata. 

-— Czekam na ciebie — saczekajno -- cze- 
kam na ciebie od dni dziewiętnastu — rzekł, 
gdy mu usiadła wygodnie na kolanach. — Na- 
turalnie bez pakunków? — dodał, mrugające 
znacząco oczami, tak wesoło patrzącemi z świe- 
żej, opalonej twarzy. 

— Żadnego paknnku mój panie — potwier- 
dziła Lesley s zalotnym ukłonem, przyczem 
chwyciła ojca delikatnie za policzek. — Wszystko 
odbyło sią według najlepszego tonu. Pozycja 


była nie do utrzymania, nastąpił zatem szybki ' 
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Lord Malincourt uśmiechnął się, uszczypnął 
córkę lekko w twarzyczkę, która wyglądała 
mniej kwitnąca, niż przed trzema tygodniami. 

— Wiedziałem przecież, że nie będziesz 
mogła wytrzymać — rzekł — mie tylko plotki, 
przykrości i złośliwość. Przytem naturalnie lady 
Appułdurcombe niema najmniejszego pojęcia o 
tem, co za figle może płatać taka szalona pałka, 
jak ty. Zresztą nie wyglądasz mi wcale na to, 
abyś się znacznie poprawiła — dodał, patrząc 
wesoło na córkę, która wcale nie wyglądała 
jak skraszona grzesznica, gdy tak radośnie spo- 
glądała ojca w oczy. 


— Ojcsulku -- rzokła nagle poważnie — 
raz jeden w życiu wypłatałeś mi złośliwego 
figla i to ci przebaczam — dodała wspaniało- 


myślnie — chociaż myślałam s początku, iż 
tego nigdy nie będę mogła uczynić. 

— Dziękuję ci, moje dziecko — rsekł lord 
Malincourt i spojrzał na nią przytem tak ba- 
dawczo, iż się sarumieniła. — Chyba Bob nie 
ma jeszcze następcy, co ? 


— Jesteś jedynym, ojezulku, który znalazł 
miejsce w mojem sercu; Bob tylko bardso prze- 
lotnie tam się sasjdował. Jakże się wogóle po- 
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czy nazywać po imienin; śmiałe dlatego, 
bezpośrednio dotykają rany społecznej, kwestji 
ludowej w mieście i na wsi, której sama suknia 
duchowna nie zakryje, której frazesem ani obie- 
canką załatwić się nie da, tylko przesunięciem 
społecznego punkta ciężkości, zmianą radykalną 
warunków społecznych i ekonomicznych, częścio- 
wą abdykacją rządzących dziś warstw. O tem 
inicjatorzy nowej organizacii wiedzieli niezawo 
dnie bardzo dobrze i zdawali sobie z tego na 
przyszłość sprawę. 


„Przyjaźni* dotąd powstało 10; należy do 
nich przeważnie robotnik miejski, szczerze kato 
licki, mieszczący sią na przedmieściach Krako- 
wa, we wsach najbliższych, otaczających Kra- 
ków dokoła. Jest to zastąp prawdziwych robo- 
tników, liczący przynajmniej 8 tysiące ludzi, 
ubogich, żyjących z pracy rąk, ale wierzących 
jeszcze głęboko i prawdziwie. Wiara sxaprowa- 
dziła ich do „Przyjaźai,* a nie do obozn Bocja 
listów; dolę swoją czują wyraźnio i mówią wy- 
rażaie o jej poprawie. Pierwszy raz wystąpiły 
„Przyjaźaie* na widok publiczny dnia 3. maja, 
święcąc rocznicę konstytucji, jako przeciwień- 
stwo do święta robotniczego w dniu 1. maja. 
Karne ich szeregi, Bzczere i otwarte twarze 
członków, ich wiara w poczynającą się lepszą 
przyssłość, robiły najlepsze wrażenie. Po tej 
pierwszsj pubiicznej man fsstacji nastąpiły sgro- 
madzenia i obrady „Przyjaźni*, na których 
program ich stawał się coraz wyraźniejszy. 
Mglisty z początkn zaczął się rozjakuiać w mia- 
rę, jak robotnicy głos zabierali; na wsaystkich 
zebraniach przedewszystkiem uderzał objaw 
niechęci przeciw socjalizmowi i żydowi, nastę- 
pnie narzekanie na biedę i trudne położenie. 
Robotnicy ceglarscy n. p. i inni rzewnemi sło- 
wy skarżyli się na ciężką bardzo pracę, przy- 
noszącą tak mały zarobek, że najskromniej 
wyżyć z niago nie można. Takie skargi, popie- 
rane faktami, wywoływały 
* zainteresowanie całego zgromadzenia. Ostate- 
| cznie „Prsyjaźaie* już w ostatnich dniach sfor- 
| mułowały wyr:żay program: przedewszystkiem 
zaznaczyły wyrażnie, z aprobatą kierującego 
niemi duchowieństwa, że lad bądzie się dobijał 
swoich praw, choćby się to „komu“ nie podo- 
bałc; to określenie było wyrażiie skierowane 
przeciw prawemu skrzydła naszej organizacji 
politycznej i społecznej w kraju. A więc posta- 
nowiono wprawdzie nie hałaśliwie, nie demon- 
stracyjnie, ale dość wyraźnie i jasno niezawi- 
słość i oddzielenie się od obozu Konserwaty- 
wnego. To punkt bardzo ważny, bo wskazuje 
na tworzącą się zupełnie nową organicją społe 
czno-polityczną i w tej mierze padło już nawet 
słowo:  chrześcjańsko-lndowy, jako określenie 
przyszłej tej organizacji. 

Oprócz tego zasadniczego puuktu programa, 
postawionego pośrednio, bezpośrednio postawiono 
następające zasady: 1l) stanowcza walka z so- 
ejalistami, jako wrogami Boga. ojczyzny i ludu, 
2) poszanowanie  religji i moralności, 3) po- 
szanowanie sprawiedliwie nabytej własności, 4) 
bronienie pracy od wyzysku, 6) zapewnienie 
odpowiedniej opieki dla pracy na drodze ustaw, 
6) zupełne święcenie niedzieli, 7) nnormowanis 
czasu pracy dla mężczyzn, kobiet i dzieci itd. 

Rozpoczęło też duchowieństwo pracę, aby 
„Przyjaźnie* szsrzyły się po całym kraju i 
ściągały lud wiejski. Prasie ludowej poświęciło 
duchowieństwo trzech djecezyj poufae narady w 
Krakowie i niezawisłość tej prasy, rzeczywiste 
choć spokojne bronienie inte. *w ludu, posta- 
j wiono tam jako postulat. Na najblisze dnie za- 
| powiedziany jest w Krakowie nowy zjazd du- 
: chowieńitwa, na którym omówione będą ważne 
sprawy, bo urządzanie wieców po krajn całym, 
ułożenie programu, jakiego duchowieństwo trzy- 
mać się ma w sprawie ludowej, 
| Są to wszystko bardzo poważne objawy, 
i koncentrujące się w naszem mieście i stąd pro 

mieniejące. Radykalne żywioły już się rzuciły 
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wodzi temu młodzieńcowi? Je, pije i śpi zape 
wne, zdrów jak zawsze ? 

— Co się tyczy jego zdolności do spania, 
to o tem sądzić nie mogę, — odparł lord Ma- 
lincourt krótko — kaszą owsianą jednakowoż 
nie żyje, a przynajmniej nie wtedy, gdy tutaj 
jest« W tej Sodomie i Głomorze nie mogłaś 
przecież znaleść równego jemu. jak sądzą. Ale 
proszę cię, co właściwie było przyczyną. iż po- 
zycja była nie do utrzymania ? 

Lssley przechyliła główkę na bok. 

— Dzwonek na śniadanie odzywał się już 
dwa razy, ojezulku — rzekła wymijająco — 
a jesiem taka głodna. Pomyśl tylko, już przed 
siódmą wyjechałam z Londynu. 

— Lesley — zaczął lord Malincoart, po- 
trząsając głową, w tej chwili jednak zapukano 
do drzwi, Lesloy skoczyła szybko z kolan ojca i 
lekko pobiegła ku staruszkowi, który wszedł. 
Serdecznie uścisnęła go za rękę 
Hatt — rzekła — jestem bardzo zado- 

woloną, że was widzę. Kredencerz lady Appul- 
dnrconte robił na mnie zawsze wrażenie, jak 
| gdyby był biskupem, który załatwia czynności 
wikarego. 
Wzięła potem ojoa pod ramię i pociągnęła 
go za sobą na dragie śniadanie. 
, Jak to jut leży w naturse rseczy i zupeł- 
nie zgadza się z prawem, które raądsi nio- 
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z całą namiętnością na tę działalność, zwróconą 
| bezpośrednio z całą śmiałożcią przeciwko nim; 
konserwatywne żywioły zachowują sią zimno wc- 
bec akcji duchowieństwa, jakby odczuwając z nie 
których dotychczasowych znaków, że jeżeli ta 
akcja ma złączyć w sobie warstwy ludowe, to 
przedewszystkiem musi być politycznie i społe- 
cznie niezależną, oddaną ludowi bez obłndy, 
idącą obok dotychczasowych warstw rządzą 
cych, a nie pcd niemi, zapewniającą ludowi nie 
zależne stanowisko obywatelskie, To jedno stwier 
dsić można tu z centrum tego ruchu że ducho- 
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i wieństwo przeciw szlachcie j85 nie zamierza i nie- 


pójdzie ale drogi tych dwóch czynników nie 
będą bezwarunkowo równoległe, jak dotąd za- 
wsze bywały. | 

Czy akcję taką podejmuje duchowieństwo 
za wiedzą i wolą biskupów? Na to pytanie sta- 
nowczaj odpowiedzi dać nie można ; wiele wzglę- 
dów przemawia 5a tem, że bez zezwolenia bi- 
skupów taka akcja byłaby wprost niemożliwą ; 
akcja ta jest prawie analogiczną z chrześcjsńsko : 
socjalną w ościennych prowincjach monarchii, 
tylko w naszym kraju to nio mile brzmiące 
określenie: socjalny, zmieniono na narodowy, 
ma to bowiem snaczenie dla szerokich mas lu 
dowych, a przytem pozwala uniknąć wiela nie- 
miłych pomyłek. 

Nie zapuszczając się w rostrząsanie różnych 
poważnych ewentuslności, jakis nowa organiga 
cja wywołać musi, chciałem tylko zwrócić na 
nią uwagę, wiele bowiem o niej niezadługo i pi- 
sać i mówić się będzie. Zresztą nie można lekce- 
ważyć akcji, około której zaczyna się grupować 
* duchowieństwo trzech dyecezyj. 


|masa ozna 


Zjazd radykałów ruskich. 


Lwów 26. września. 
W sali domu robotniczego rozpoczął dziś 
swoje obrady zwołany na dwa dni zjazd rusko- 
ukraińskiej partji radykalnej. Udział uczestai- 
ków bardzo słaby, zjawiło się niespełna trzy- 
dzieści osób, w tej liczbie kilkunastu chłopów 
z rozmaitych okolic kraju, trochę pań, troche 


Daniłowcz, Franko, Hankiewicz i Trylowski. 
Przybył również poseł Nowakowski. Reprezen- 
tanci pokrewnej radykałom partji socjalno demo- 
kratycenej zajęli stanowisko na uboczu w osobnej 
grupie. Przy stoliku sprawosdawczym przedsta 
wiciele Hałycsanina i Dila z ironicznym umio- 
chem na ustach uwieczniają przebieg obrad. Za 
presydjalnym stołem zajął miejsce poseł Oka- 
niewski jako przewodniczący, obok niego jako 
sekretarz p. Hankiewicz. Wiceprezesami są pp. 
Franko i Hankiewicz. Sala udekorowana flagą 
ruską, płótnem koloru czerwonego, portretem 
Dragomanowa, jako twórcy radykalizmu oraz 
statuetkami Lassala, Marxa i Szewczenki. Po za- 
gajeniu obrad wybrano 3 kemisje: organiaacyjuą, 
rewizyjną i wyborczą, poczem przystąpiono do 
drugiego punktu porządka dziennego: do spra- 
wozdań delegatów. 

Imieniem centralnego zarządu partji prze- 
mawiał dr. Franko. Sprawozdanie jest niewezołe. 
Czy zarząd nio dorósł do partji, czy partja do 
zarządu, dość, że praca u samego szozyta stron- 
nictwa nie wykazuje w ostatnich czasach poka- 
żnych rezultatów. Cała działalność zarsądu sku- 
piła się około wydawnictw. Kierował nimi przes 
połową roku ubiegłego p. Budzynowski, ale po- 
nieważ wykazał za mało zmysłu organizacyj- 
nego, wydawnictwa zaczęły być mdłe i tracić 
czytelników. Po dobrowolnem usunięciu się p. 
Budzynowskiego objął je p. Wijtyk z Przemyśla 
i pokierował nimi tak, iż od czerwca r. b. do 
500 dawnych prenumeratorów, przybyło głó- 
wnemu organowi partji Hromadsekij Hołos 200 
nowych, zapewniając mu byt niesależny. Po- 
myślne rezultaty wykazała również kieszonkowa 
Bibljoteka chłopska, której pierwsze egzemplarze 
rozeszły się w liczbie 1500. Organizacja stron- 
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Wydawnictwo 


„Dziennika 


Polskiego" na podstawie zawar- 
tej umowy » wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


szczęśliwymi kochankami, właśnie w tej chwili, 
gdy głodna Lesłey chciała połknąć pierwszy ką- 
sek pieczonego kurczątka, musiał się zjawić Bob 

Bob, z którego twarzy aż tryskało sdrowie, 
wszedł do pokoja w myśliwskiem ubranin, stą- 
pając silnie na zdrowych jak żelazo nogach i na 
widok Lesley wydał okrzyk radości, coprawda 
nie bardzo dźwięczny, ale za to świadczący o 
tem, iż nadzwyczaj ncieszył się z jej powrotu. 

-- Bob — prosiła Lesley żałośnie — po- 
zwól mi przynajmniej, abym ogryzła to skrzy- 
dełko, a potem będe ci chetnie służyła. Ojcznl- 
ku, proszę o sos! Hatt, kawałek chleba ! 


XVII. 


| Lady Cranstonn spoczywała w fotelu przy- 
( suniętym blisko do okna, z którego można by- 

| ło widzieć alee bukową, gdzie zwykle upa 

| trywała ukazania się ukochanych osób. 

| Dzisiaj zatem minęły trzy tygodnie, jeszcze 

, tydzień — i lady Cranstoon uśmiechnęła się 
z przedsmakiem tak ożywczych dla niej wizyt 
dziewczęcia, które pokochała silniej, niż wszy- 
stko inne na świecie. 

| Co się to jednak zbliża tam pomiędzy drze- 
wami? (oś białego, co się porusza, tak jak tyl- 
ko Ləsley pornssaó się umiała, coś, co się zbli- 
żało co chwila i w końou pokazało się jako Les- 
lej w awej własnej osobie. (C, d.n.) 


studentów i przywódzcy ruchu pp. Okuniewski, ? 
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nictwa nie jest zastosowaną do jego potrseb, nie 
uwzględnia mianowicie faktu, iš stronnictwo nie 
ma nigdsie w kraju masowych swolenników, 
nawet we Lwowie, wszędzie rozrzucone Bł 
tylko sporadycsne grupki. W tym kierunku 
potrzebną jest reforma. 

Po krótkiej dyskusji nad sprawozdaniem dra 
Franki, z której dowiedzieliśmy się tylko, że 
w ubiegłym roku sorganizowaną została pomoc 
prawna dla włościan w sprawach politycznych, 
rozpoczęły się dalsze sprawozdania, mianowicie 
z powiatów. Ogólne wrażenie, odniesione z tych 
sprawozdań, wskazuje przedewszystkiem, iż ruski 
rach radykalny w Galicjirozwija się wskutek od- 
miennych warunków lokaluych bardzo niejednoli- 
cie, o czem świadczy okcliczność, że jedne powiaty 
są już prawie zupełnie opanowane przez radykalizm, 
jak powiat przemyski. a częściowo i zbaraski, w in- 
nych zaś zwolenników tago stronajctwa można poli- 
czyć na palcach. Oto najważniejsza momenty 
tych sprawozdań. 

Poseł Nowakowski z przemyskiego wy- 
stępuje z relacją. pełną pomyślnych szczegó- 
łów. Ruch radykalny datuje się od r. 1891 i 
wzrasta z ełementarną siłą. Świądczą o tera 
cyfry. W r. 1894 odbyli radyxali 24 wieców, 
z tego l4 dozwolonych, a 10 zakazanych, 
w r. 1895 odbyto jaż 5y wieców, z których wy- 
wiązało się 22 procesów, uwieńczonych 268 dniami 
aresztu śledczego i 104 dniami aresztu wskutek 
wyroków w dwóch procesach. 

Sprawozdanie Nowakowskiego uzupełnia mło 
dziutki egitator p. Wijtyk, z którego życie nie 
zdążyło jeszcze zetrzeć wiosennego puchu. Jest 
akademikiem i mówi lepiej i inteligentniej od p. 
Nowakowskiego. Ruch w prsemyskiem liczy się 
na tysiące — w każdej wsi posiada zdecydowa- 
nych zwolenników. Rozpoczął się w słynnych 
Torkach : objął jaż cały powiat. Ostatnie zwy- 
cięstwo przy wyborach nie upaja radykałów ru- 
skich. Byłto tylko przejściowy punkt, obecnie 
zwrócono główną wagę na walkę klasową, którą 
podniccają sama władza. Aresztowanie poeła 
Nowakowskiego zelektryzowało silnie lndność, 
p. W:jtyk jest za nie prawie wdzięczny starostwu 
i nazywa komisarza Mirskiego „ssrdecznym to- 
warsyszem*. Presia władz wzmogła się w osta 
tnich czasach bardzo, ałe radykali, wedle zape 
wnień mówcy są już tak elni, że „Kkpią sobie 
z tego". W niektórych gminach nawet wójtowie 
idą razem z radykalizmem. Z dumą podnosi 
mówca, ik przemyscy radykali są antorami „na- 
łogu agitacyjnego”", a nowy kurs w traktowaniu 
ruchu przypisuje nie staroście Qoreckiemu. lecz 


wicemarssałkowi powiatowemu drowi Czajkow- 
skiemu. 
Na stosowne interpelscje daje p. Wijtyk 


jeszcze kilka wyjaśnień. Na pytanie, jak sacho- 
wuje sią wobec rachu radykalnego duchowień- 
stwo gr. kat, odpowiada, że niektórzy księża 
sympatyzują z radykalizmem, ale równocześnie 
obawiają się nutrety wpływa na lud i dlatego 
usuwają się na drugi plan. Partja nie stara się 
ich wcale zjednać. Większość zachowuje się 
wprost wrogo. Co do wójtów, to ci łączą Bię 
z radykalizmem pod naporem gmin. W Nehrybce 
obito wójta, który zawiódł podczas wyborów po- 
łożone w nim zanfanie. Agitację prowadzą prze- 
ważnie sami chłopi bez pomocy inteligencji. 

Z sokalskiego powiatu przemawiał chłop 
Tomasz Gałuszewski na temat kar pienieżnych, 
jakie nakładane bywają na radykałów. Kery te 
oziębiają u wielu zapał dla dalszej akcji, dlatego 
mowca prosi, ażeby stworzyć jakiś fuadusz od 
gzkodowania. Charakterystycsną cechą przemó: 
wienia Tomasza Gałaszewskiego było to, is mó 
wił językiem rusko-polskim, używając wyrazów 
„Więcej“, „bardzo“, „chcemy“, „bydło*, „więc“, 
„alga* zamiast „bilsze*, „duša“, „choczemo“ itd. 

Powiat tarnopolski reprezentuje wło- 
ścianin Paweł Domka, były kandydat sejmowy, 
ten sam, który na jakienń zgromadzeniu przed- 
wyborczem ubiegłego roku sawiadomił zdumioną 
Europę, łe jest ateistą  Damka uskarża się na 
brak „informacji* ze strony centralnego zarządu, 
a powodzenie ruchu radykalnego przypisuje 
głównie presji władz rządowych. 

Powiat zbarazki należy do najsilniej 
szych pozyeyj ruskiego radykalizmu. Włościanin 

migielski, młody chłop, bez zarosiu, w czarnej 
długiej kapocie, typową rusaczyzną galicyjską, 
wyróżniającą się nieestetycznem przaciąpaniem 
sylab i rozmiękczaniem spółgłosek złożonych 
cz i sz, opowiada przebieg ruchu od początków, 
to jest od ostatnich wyborów sejmowych. Oma- 
wia po kolei rozmaite wiece i sgromadzenia, 
szpikując aluzjami do „tyfusów* i „cholery“ wy- 
borczej. Oprócz tych epidemij panuje w zbara- 
skiem jeszcze trzecia, mianowicie system prze- 
szkadsania wiecom terminami sądowymi. Nie 
chsiano nawet pozwolić na sprawozdanie posła 
Ostapczaka. Do sejma wnieśli radykali zba- 
rascy 36 petycyj, „pisanych dniem i nocą“, ale 
zapóźno, bo po sesji. Dużo swady zużył p. 

migielski na polemikę z duchowieństwem ra- 
skiem, które traktuje obrazowo jako „ambony“ 
i „kropidło”. 

Małe rezultaty osiągnął radykalizm w tła 
mackim powiecie, gdzie cały ruch spoczywa 
na barkach trsech ludzi. Jeden z nich, przed 
mieszczanin Borodajkiewiez, bierze właśnie ndział 
w zjeździa i opowiada o tarapatach, z jakiemi 
mają do czynienia radykali. Księża gromią ich 
s ambony i nazywają „djabłami*, fankcjona 
rjusze rządowi grożą dziesięcioletnim kryminałem. 
Ludzie boią się prześladowania i tu leży powód 
małych sukcesów partji. Mowca narzeka na 
brak adwokata rnskiego w powiecie. 

Z powiatu mościekiego jako delegat 
przybył Iwan Haraton (akcent aa ostatniej 
sgłosce), Ruch w tym powiecie jest jeszcze w 
powijakach. Dopiero w roku ubiegłym skada 


micy Nowakowski i Wijtyk położyli pierwsze 
podwaliny. 
O g. 1. w południe odroczono obrady do 


popoładnia. Zapissnych do głosu jest jeszcza 
siedmiu delegatów, poczem rozpocznie się dysku- 
sja nad organizacją. Zjazd kończy się jutro w 
niedzielę po południa. 


KRONIKA 
NIKA. 

Djarjusz iwowsk”. 

Niedziela 27. września. 

Teatr hr. Skarbka. Popełałniu: „Roj z N:gło 
wie*, komedja bistoryszna Kon. Majeranowskiego i 
„Na Helikonie*, prokg przez Kazım Zalewskiego. 
Wieczorem: „Pumpmajor”, operetka Jana Horsta i 
Levna Steina, muzyka Karola Neumaca. 


W.adomości osobiste. Henryk Sienkiewicz, 
opuściwszy Zakopane, po krótkim pobycie w Kra- 


kowie, wyjechał do Kaltepleutgeben. — Wiceprezy- 
dent kraj. dyrekcji skarbu, dr. Witold Koryto- 
wski, powrócił wczoraj z urlopu do Lwowa i objął 
u:zędowanie. 

Kalanćarz. Niedziela (27 ): Kosmy i Damiana. 
Wechód słońca o godzinie 6, zachód o geasizie 5. 
minut 41. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować ua jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszcee (ko- 
gaty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, ptactwo błotne (krzyki, du- 
belty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i zające. 

Ubszpieczenie urządałków prywatnych. Wy- 
dział centralay „Towarzystwa wzajemnej pomocy cf. 
cjalistów prywatnych," wskutek licznych korespenden: 
cyj podaje na tej drodze do wiadomości, że druki 
służące do zebrania statystyki uczędników prywa- 
tngch (kwestjonarze dla właścicieli dóbr, przedsię- 
biorstw, instytucyj i t. d., tudzleż karty gpisowe 
dla prywatnych urzędników), znajdują się we wszy- 
stkich starostwach, oraz w magistratach lwowskim 
i krakowskim; — że ktoby dotąd nie otrzymał tych 
druków, zechce zgłosić się do wymienionych władz 
i złożyć swoja zeznania tem spieszniej, ile że ze- 
branie statystyki ursędników prywatnych całej mo- 
narehji, potrzebnej do wypracowania ustawy o ubez- 
pieczeniu prywatnych urzędników, musi być do końca 
września gotow: m 
Zwracamy także uwagę tych, którzy się ocią- 

od wypełnienia wspomnianych druków, że na 
mocy instrakcji ministerjalnej $ 11. i rozporzą- 
dzenia cesarskiego z dnia 20. kwietnia 1854 roku 
do tej czynności będą zmuszeni. — Nakoniec pro- 
simy wszystkich, których ta donicsła sprawa intere- 
suje, aby zwrócili uwagę szczególnie urzędników, 
chwilowo bez zajęcia pozostających, że i ei są obo- 
wiązani zgłosić się do władz politycznych i tam 
kartę spisową wypełnić. 

Tragiczne zdarzenie, które pociągnęło za sobą 
przedwczesny zgon nadzwyczaj zacnej i poczciwej Ko- 
biety, obudza od kilku dni w mieści naszem żywa 
współczucie. Mianowicie przed tygodniem pono uległa 
była panna Antonina L., siostra kapitana jeneralcego 
sztabu L., przez własną niestety nieostrożność, stra- 
sznemu popieczeniu terpentyaą płonącą, które też 
śmierć nieszczęsnej spowodowało. Stało się to — we- 
dłe opowiadań wiarygodnych — wśród okoliczności 
tragiczność wypadku potęgnjących. P. A. L. mieszkała 
przy swym młodszym bracie kapitanie, którego była 
istnym aniołem opiekuńczym i któremu od dzieciń- 
stwa, wraz z resztą licznego młodszego rodzeństwa, 
zmarłą wcześnie matkę zastępowała. Owoż w czasie 
odejścia brata na manewry, zmieniła mieszka: 
nie, a po manewrach, czy też ku ich końcowi, przy- 
wieziono brata chorego wprost do szpitala, gdyż mie- 
szkania rzeczone nie było jeszeze przygotowane na 
przyjęcie cierpiącege. Pewnego dnia postanowiła za- 
puścić posadzkę i w tym celu przyrządziła płyn 
z farby i terpentyny, który miał się zagotować. 
Prawdopodobnie garnek blaszany był oblany terpen- 
tyną, skoro bowiem przez otwór w blacie kuchen- 
nym płomyk na wierzch s'ę przedostał i powierzchnię 
garnka dotknął, w ok.mgnieniu tenże stanął w ogniu. 
Obecna przy tem służąca podaiosła wrzawę, co wy- 
wabiło z pokoiu pannę L  Niebaczna przyskoczyła 
do ognia i uułowała garuek z otworu usunąć. Wśród 
tego płonący płyn bryznął ognistą strugą na jej 
piersi, i zapalił euknie. Widząc to służąca, straciła 
głowę i zamiast ratować panię w sposób zaany, to 
jest przez tłumienie ognia z pomocą jakiejkolwiek 
płachty, zaczęła suknie płonące kawałkami odrywać. 
Rez iltat wypadku był okropry. Skóra na piersiach 
i brzuchu spaliła się zupełnie... Straszliwie cierpiącą 
kobietę zawiózł wóz tow. ratankowego do jej kre- 
wnych — we własnym bowiem domu nie mogła 
mieć stułej opieki — a w 2 czy 3 dni później Ło- 
ledzy jej brata dokazali rzeczy niezwykłej: oto chorą 
gwoli s'rarapniejszej opieki przetriansportowano do 
szpitala wojskowego i ulokowano w pokoju, przyle- 
głym do tego, -gdzie leżał brat jej kapitan. Niestety 
ta zapobiegliweść nie odniosła skutku i onegdaj nie- 
szezęsna zmarła wśród okropnych męczarui. 


Temperatura Barometr i zie w górę. 

Wczoraj była najwyższa temperatnra +- 13 8 C., 
mtyjniżrza -+ 75/0. 

Opad deszczn wynosił 57 mm. 

Uznania cesarskia. Najnowszy numer wojsko- 
wego Verordnungsblattu zamieszcza odręczne pismo 
cesarza, wyrażające Uznania za wytrzymałość i za 
umiejętne wykonywanie ćwiczeń wojskom biorącym 
udział w cstatnich manewrach w Galieji. 

Nowa stacja telegrafu -twartą zostenie z d. 
1. października br. w Bukowsku w pow. sanockim 
przy istniejącym tam urzędzie pocztowym, 

Banśructwo. Bracia Wohlfeldowie z Krakowa, 
o których niewypłacalności donosiliśmy, zgłosili są 
dowie konkurs. Krach Wohlfeldów przedstawia się 
gorzej, niż powszechnie przypuszczano i może poctą- 
gnąć za sobą liczne nieszczęścia. Pasywa Wohlfel- 
dów przenoszą miljon koron ! 

Katastrofa kolsjowa Z Stawropola telegrafują - 
Onegdaj na piątej wiorście od miasa, na płaszczy: 
źnie spotkały się pociągi rubocze. Sześć platform 
pogruchotanych, jedna uszkodzona. Zabitych sześciu 
ludzi, ranionych szesnastu, z tych siedmia ciężko. 
Oba pociągi szły w jednę stroną. Przyczyną kata- 
strofy było samowolne wstrzymanie pierwszego po- 
ciągu bez sygnału. 

Kto napisał „Króla Lira“. Sposób, w jaki 
możnaby rozwiązać to niewyjaśnione dotąd pytanie, 
podało jedno z prowinejonałnych piem węgierskich. 
W pewnem miasteczku węgierskiem przedstawiono w 
tych dniach „Króła Lira", a krytyk owego pisma 
rozpoczął swą relację w te słowa: Historycy litera» 
tury ciągle jeszcze toczą polemikę o to, kto pisał 
dramaty szekspirowskie: Bako czy Szekspir. Goszcząca 
na naszej scenie prowincjonalna trupa przedstawie- 
niem „Króla Lira“ przyczyniła się wielca do rozwią- 
zania tej niewy,ańnionej dotąd kwestii, gdyż po przed- 
stawieniu tem, auter owego dramatu bezwarunkowo 
musia? obrócić się w grobe. Niech przeto ci, co chcą 
wiedzieć prawdę, zbałają groby Bakona 1 Szekspira, 
a ten który dotąd spokojnie w swym grobie leży, 
dramatu nie napisał. 

M ęqdzyparlamentarna konferencja pokojowa 
w Budapeszcie przyjęła proponowaną przez B-rzewi 
czy'ego rezolucję wskaznjącą Środki, jakimi należy dą- 
żyć do urzeczywistnienia zamiarów konferencji poko- 
jowych, tudzież poprawkę proponowaną przez grupę 
angielskich delegatów, wedle której należy wybrać 
csobną Komisję i poleeć jej, by porozumiała się 
z r'ądami w sprawie urzeczywistnienia uchwały kon- 
gresn brukselskiego oo do ntworzenia międzynarodo- 
wego nieustającego trybunału rozjemezego. Propa 
gandą zająć się ma biuro pokojowa w Barnie szwaj- 
curskiem. Ono także ma oznaczyć miejsce obrad na- 
atępnej konferencji między parlamentarnej. 

Skarb W miejscowcści Ruszkicza pod Temeszwa- 
rem, znalwzieno istotny skarb, składający się ze sta- 
rych dukatów 1 kosztowności. Wartość samego złota 
i brylantów oceniono na 50 000 zł. 
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Zamarzł w tych dniach w górach alpejskich, 
w okolicy Iasbruku, gdsie panowała ŚRieżyca, wie- 
śniak imieniem Pechriggl, liczący lat 45. Wypadek 
szczególny Śmierci z powodu zamarznięcia — we 
wrześniu. 

Wiadomości djecezjalie. Archidjecezja lwo- 
wska obrządku rzymsko-katoliesiego: Administrato- 
rami zamianowani: ksiądz Józef Steinbach w Wasz- 
kowcach i ksiądz Józef Pele w Złotnikach. — Koo- 
peratorem przy parafii Bożego Ciała we Lwowie, 
ustanowiony O. Albert Nowiński, Dominikanin. — 
Jurysdykcję otrzymali: ksiądz Zdzisław Łuczycki, 
ksiądz Albin Mayer, O. Marceli Szuber, Franciszka 
nin i O. Stefan Skołodecki, T. J. — Przeniesiony 
ksiądz Kasimierz Momocki ze Stryja do Żaikowa. — 
Zrezygnował z probostwa w  Złotnikach ksiądz 
Ignacy Górak. 

Djecezja tarnowska: Zamian wany honorowym 
asesorem konsystorza ksiądz Tomasz Tarza, proboszcz 
w Zasowie, z okazji swego jubileuszu kapłańskiego 
i w uznaniu znamienitych zasług i ofiarności na cele 
kościeln.e -— Odznaczeni ezp. cam. ksiądz Józef 
Zielonka, proboszez w Jastrząbeż Starej. — W reko- 
lekcjach kapłańskich, które odbyły się w gmachu 
seminerjum djecezjalnego od dnia 14. do 18. b. m. 
pod przewodnictwem O. Antoniego Jedka, Redempto- 
rzysty, wzięło udział oprócz miejscowego duchowień- 
stwa 54 kapłanów z djecezji. 

R-kolekcje parafialne odbyły się od 5—9. b. m. 
w Starym Wiśniczu pod kierownictwem 00. Domini- 
kanów, przy odnowieniu Różańca Św. Do spowiedzi, 
przeważuie jeneralnej, przystąpiło 1500 osób. 

Ks. biskup tarnewski podczas ostatniej wizyty 
kanonieznej w dekanacie radomyskim udzielił 8787 
osobom Sakramentu bierzmowania. 

Kwiat na śm ecisku. Płomienny kwiat miłości, 
który otaczał sw ją cudowną wonią szroula Jessyki i 
Jalji, wyrasta niekiedy na gruncie, przesyconym naj- 
wstrętniejszymi wyziewami życia społecznego. Rzadko 
się to zdarza — ale zdarza się, a nawet doprowadza 
dv katastrof. jakie wywołać może tylko prawdziwa, 
głęboka miłssć. Oto przykład. Wczoraj rano o godz, 
3411 przyszła do hotelu „pod złotą rybą“ przy ul. 
Grodeskiej 1. 60 Elżbieta Swiechów, jedna z istot 
przetapiających wdzięk i młodość na srebrny kru- 
szec, i poprosiła 0 pokój, ażeby mogła sobie napisać 
kilka słów. Życzenie jej spełniono, Ńsiechów zaba- 
wiła w pokoju około dziesięciu minut, poczem z okna 
drugiego pię ra rzuciła się na podwórze. Skok nie 
był jednak śmiertelny. Sprowadzono tel funieznie po- 
gotowie stacji ratunkowej, które zaopatrzyłe ciężkie 
i liczne stłnczenia się na ciele desperatki, poozem ją 
samą «desłano do szpitala powszechnego. W pokoiku 
znalezioao biały kapelusz słomiany, paltocik pluszo- 
wy i pakunek z drobiazgami, przy Swiechowej zaś 
list miłosny, napisany bezpośrednio przed skokiem 
Sumobójczym do pewnego teshnika List jest obry- 
zgany krwią i zawiera szereg bezładnych wykrzy 
kników. 

Fatalny wypadek zdarzył się wczoraj w połu- 
dnie we Lwowie na placu Marjackim. Prowadzone 
przez jakiegoś handlarza woły, znarowiły się, a je 
den rzucił się va stojącego na posterunku policjanta 
i przebójł mu rękę, tak, że policjant upadł bez 
przytomności na miejseu. Zaopatrzonego przez pego- 
tow:e ratunkowe odwieziono do Szpitala. Swutna ta 
ilustracja praktykowanego i cierpianego u aas do- 
tychczas zwyczaju prowadzenia bydła najludniejszemi 
ulicami miasta. 

Skradzioaa 500 sztucznych zębów. Dyrekcja 
policji otrzymała wczoraj następujący oryginalny te- 
legram z Jasła: „Dziś skradziono w pociągu, jadą- 
cym do Lwowa, 500 sztucznych zębów. Prozzę ostrzedz 
dentystów. 

Wielki plan miasta Warszawy, którego spo- 
rządzeniem zajmowało się przez lit kilka specjalne 
biuro pomiarów, został juź wykończony. Keszta planu 
wielkiego i drogiego mniejszego wynoszą z gócą 
200.000 rs. Sprawdzaniem ścisłem planu zajmuje 
się obecnie komisja. 

Sprzysiążenie nihilistów. Do Schlesisch: Zig 
donoszą z Petersburga: Aresztowano tu niedawno 
kilku nihilistów, a faktowi temu wielkie przypisują 
znaczenie. Uwagę policji tajnej zwrócił pewien 
dom w odległej dzielnicy przedmiejskiej Petersburga. 
w Lachcie. Policja najęła przeciwiegły dom, stamtąd 
śledziła wchodzących i wychodzących z domu podej- 
rzanego, a w końcu aresztowała tych kilka osób, 
które w domu znalezicno. 

Czynności tej dokonano tak zręcznie wśród bia- 
łege daia, że mieszkańcy domów sąsiednich niczego 
się nie domyślali. Gdy spiskowcy w nocy pojedyńczo 
wchodzili do zajętego już przez pelicję domu, zostali 
pojedynezo jeden po drugim aresztowani. Odkrynie 
było bardzo ważne; poszlaki wskazywały na związek 
spiskowców z akademją nauk. 

Bardzo ciężko -skompromitowani są dr. Feyt, 
lekarz persenalu słażbowego akademji, oraz kilku 
młedych uczonych, zatrudnionych w tym zakładzie, 
Między innymi dwaj młodzi astronomowie, delego- 
wani do obserwacji zaćmienia słcń:a, zostali areszto- 
wani w ostatniej chwili. 

Oprócz druków wszelkiego rodzaju. broni, dyna- 
mitu itd. odkryto podobno zupełną drukarnię, w któ- 
rej prawdopodobnie wydrukowano ostatnia prokla- 
mację z powodu strejku robotników. — Wiadomość 
powyższa nie znałazła dotąd potwierdzenia w innych 
pismach, 
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* Z życla towarzyskiego. Wozoraj rano o godz. 
9. odbył się w kaplisy bł. Jana z Dukli w kościele 
00. Bernardynów ślub p. Stanisława Maniecki1e- 
go, właściciela drukarai, z parng Natalja Gry gie- 
wską, córką urzędnika kolejowego. 

* Z „Gwiazdy.* W sobotę d. 3. psździernika 
odbędzie się na dochód stow. „Gwiazda“ w wielkiej 
rali wieczorek z tańcami pizy muzyce wojskowej. 
Żaproszenia nabywać można w biurze stowarzyszenia 
przy ul Franciszkańskiej l. 7. 

* Podziękowania. Ws.ystkim, którzy słowami 
pociechy starali się ukoić boleść naszą po zgonie 
najukochańszej żony i matki, jako eż wszystkim przy: 
jaciołom i zuajomym, którzy pospieszyli wziąć udział 
w obrzędzie pogrzebowym, składamy na tej drodze 
serdeczne Bóg zapłać! 

Stryj 26. września 1896. 

Aleksandar Stojałowski z dzieómi. 
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*iaGOMoŚCI literackie 1 artysivczaë. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę gropoładnia o godzinie 8 „Na 
Helikonie*, prolog w 3 odsłonach K. Zalewskiego 
i „Rej z Nagłowie*, komejja historyczna w 3 
aktach Komat. Majeranowskiego; wieczorem 0 go- 
dainie pół do 8 po raz trzeci „Pumpumajor*, ope- 
retka w 3  wktach Joljusza Horsta i Leona 
Stein'», muzyka Karola Neumsu'a; jutro wẸponie- 
dziułek po raż drugi „Syn“, komedja w 4 uktach 
Kazimierza Zalewskiego; we wtorek popołudniu o 
godzinie 3 „Otello“, tragedja w 5 aktach Szekspira; 
wieczerem 0 godzinie pół dv 8 „Rycerskość wie- 
sniacza*, operetka w 1 akcie Mascagni'ego i „Pa- 
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| ziowie królowej Marysienki*, 
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Pawła Dunieckiego, muzyka Stanisława Dunieskiego. ` 


Z teatcu. W przyszłym 
Żelazowskim w roli tytułowej. 


P. Henryk Jurecki powrócił z urlopu i pod 


jego kierunkiem przygotowuje się wystawienie ładnej : 


i melodzjnej operetki pt. „Chichotka* barona Taund'a, 


która w przeszłym roku dawaną była w wiedeńskim | 


„Carlteatrze* z powodzeniem. 

Rozdaao do nauki role z komedji Schnitzler'a 
pt. „M'łostki* („Libelei“), sztukę tę grywają w wie- 
deńskim „Burgteaćrze”. 

P. Feldman, artysta sceny lwowskiej, urządza 
w Stanisławowie d. 29 bm. wieczór humorystyczny 
na dochód tamtejszego Tow. „Sokała.* 


Z opary. P Stanisław Taroawski, basista, uczeń 
szkoły operowej panny Pauliny Stróżeckiej, został za- 
angażowany na tegoroczny Sezon operowy. 

M chał Rolla : „Sawaryn Ma Inows3ki.* Kartka 
z dziejów sceny polskiej na wschodnich 
kresach. Kraków 1896. Smutna ta dola aktorska. 
Po laurach i tryumfach, oklaskash, kwiatach i wień- 
cach, umiera wczorajszy jeszaze bohater w zapo- 
manieniu, ezęstokreć w nędzy; skromne grono kolegów 
odprowadza go na miejsce wiecznego spoczynku, a 
następne pokolenie nie zna jnż uawet nazwiska tego, 
który ioh ojców lub dziadów do łez rozśmięszał lub 
rozczulał. Padobny los spotkał i S.weryna Maligo- 
wskisgo, pochowanego na dalekich kresach, na zaai- 
szny:n cmentarzu kamienieckim. A człowiek ten za: 
służył sobie w całem znnczenin słowa na szezere 
wspomnienie. To też dubrze zrobił młody, a już za- 
szczytnie w literaturze naszej znauy historyk, p, Mi- 
cha? Rolle, że posiadając ciekawe nader listy zmar- 
łego, skreślił nam sylwetkę niepośledaiego tragika i 
dyrektora sten prawiazjonalnych, którego zasługa tem 
ważniejszą była, że w kraju, gdzie tylko w kościele 
i w teatrze był jeszeżze język polski tolerowany, ze 
sceny szerzył z całym zupałem zamiłowanie do na- 
szej literatury i sztuki, że nie upadał na dnchu i 
nie zwątpił, choć najczęśsiej doskwierał mu chłód i 
głód dokuczliwy. Jaką była owa wędrówka po kre- 
sach, jakiem Życia aktorów w piarwszej połowie b. 
stulecia — na wszystko znajdą ciekawi odpowiedź w 
zajmującej i potoczystem piórem napisanaj rozprawee 
p. R»llego. Do niej więc wszystkich odsyłamy. 


Teatr, 


komedja w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego). 

Kazimierz Zalewski jest paatełowym mala- 
vzem na scenie. Utwory jego, których od lat 
piętnasta zebrała się spora liczba, nie przekro- 
czyły nigdy ani na chwilę konwencjonalnych 
granie mieszczseńskiej komedji, nie umiejącej 
dopatrzeć się w życiu niczego więcej po nad 
banalne kooflikty tuzinkowej opinji publicznej i 
iuzinkowej etyki, po nad nieśiniertelną zdradę 
małżeńską, bankructwa finansowa i kwestje 
nielegalnego pocnodzenia. Kazimierz Zalewski, 
który, dzięki nisziemu wogóle poziomowi litera- 
tury dramatycznej w Polsce, zajął po Bliziń- 
skim najwybitniejsze miejsce w gronie naszych 
antorów dramatycznych, przetrawił w utworach 
swoich po koli wszysikia „tsay“ mieszczań 
skiej komedji, bzakewało jeszcza sakramental- 
nego i odwiecznago tematu syna, nad którego 
kołyską zawisło piętno „bańby” dzięki nieoficjal- 
nemu zw:ą4zkowi rodziców Ten brak uznpełnił 
Zalewski komedija, która po raz pierwszy woze- 
raj wystawioną została na scenie hr. Skarbka, 
inaugurując tegoroczny sezon dramatu 

Gdyby dyreżcja pod tytałem wczorajszej 
premiery wymazała była nazwisko autora, każdy 
przeciętny znawca t3atru pozasłby z łatwością 
robotę Zalewskiego. W ostatniej komedji wystę- 
puje on w pełnym rynsztunku zalet i błędów 
swojego pióra, powieuzielibysmy nawet, że pier 
wsze przyblaudły niceo, a ostatnie zrobły się 
bardziej jaskrawe i bijące w oczy. A odnosi się 
to zarówno do təgo, co Zalewski pisze, jak do 
tego, jak piecze. Ocyginalnością nie grzeszył ni- 
gdy; kopjował, jeżeli nie tematy, to manierę na 
wychodzących z mody autorach franenskich, 
tym razem jednak wybrał sobie pomysł prawdzi- 
wie jnbilenczowy, edziedziczony po młodym Do- 
masie, po to tylko, ażeby „oświetlić* go z jeszcze 
jednej strony, jakkolwiek zdawało się, że spra- 
wa jest jaż supełnie jasną. Zresztą gdyby nią 
nawet nie była, nie ratowełoby to sytaacji au 
tora, który zbyt często zapomina o tem, że sce- 
na nie powinna być katedrą uniweraytecką i ża 
komedjopisarz, chcąc ibó za postępem w sztuce, 
nie może pisać uscenizowanych broszur, o tyle 
oczywiście, o ile nie aspiruje o laury galerii. 

Nie lepiej wypada odpowiedź na pytanie 
jak Zalewski napisał swój ostatni utwór? Faktu- 
ra robi wrażenie, jaxgdyby autor pisał komedję 
w dużych odstępach czasu i zabierając się do 
dałszej roboty, nie odczytywał gotowych jaż 
ustępów. Przedewszystkiem rdzeń sztuki, mająca 
być wyrazem owej „tezy“ ni legalności urodze- 
nia, rzucony jest na nielitościwie rozwałkowano 
tło, po którem kręci się szereg figur zupełnie 
obojatezych lub półobojątnych. Dwa pierwsze 
akty są nudrą ekspozycją do dwóch następnych. 
Rodzina Dęboradzkich i rodzin. Klaporzewskich 
gryzą się o spadek po żyjącym jaszcze kazynie, 
miljonerzo Olkszyckim. Dcgorywający starzeo 
ma jednak naturalnego syna, któremu pragnie 
wynagrodzić dwudzieńcia lat opuszczenia i za” 
pisać olbrzymi majątsk. Młodzieniec odrznca z 
damą ofiarowany sobie miljon i rozcina gordyj- 
ski węzeł oświadczeniem, iż właściwym jego oj- 
cem jest obcy człowiak, który nia dał ma wpra- 
wdzie życia, ale dał miłość ı dłuzoletaią opiekę. 
Rzecz prosta, ż5 wybór ten, daleki od reguł 
pospolitego życia, jest postalatam autora, 

Przedmiot powyższy wyzyskauy został przez 
Zalewskiego w sposób, jak na szybkie tempo, 
którem oddychają dziś wszystkie dziedziny myśli 
ludzkiej, archaiczny. Na» samym poczętkn ude: 
raa nas starożytna maniera incagarowania sztuki 
banalną roziaową lckają z jakimś istym faga- 
sam, potem przysłucbujemy się długim traktatom 
o wekslach, o długach i o różnicy pomiędzy 
prawem kanonicznem a cywilaem, w których 
oczywiścia przebija się życie w swoich najcha- 
raktorystyczniejszych przejawach. „Tezowość* 
komedji zastosowaną jest wybornie do sposobu 
prowadzania rozmów: są ona zaokrąglone, wy- 
szlifowane, wytworne — jak w książce. Nie brak 
naturalnie monologów (jest ich dziewięć) i kla- 
sycznych frazesów „na stronie“, którym należy 
się jaż dawno zasłużony stan spoczynku. W ga- 
lerji szsrych i bazbarwnych figur znajdujemy 
dobrych znajomych: kradnącego plenipotenta, 
faktora i arystokratę, który nie nmie mówić ina 
czej, jak pomału i przez zęby. Nienaturalność 
i patetyczność końcowej tyrady, która jest wa- 
towanem pudełkiem, sawierającem jądro sztuki, 


(»Syń*, 
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operetka w 2 aktach dopełnia tej litanji archaizmów. jakiemi Zalew- 


ski wyposażył swojego „Syna“, wyprawiając go 


tygodnia wznowioną po w Świat go laury i oklaski. 
będzie tragedja Delavignea pt. „Ludwik XI“, z p. | 


Nie posiadając sam wiele, nie mógł też 
„Syn“ wiele dać artystom, którzy wzięli wcsoraj 
udział w jego wykonaniu. Przy podziale ról naj- 
lepiej wyszedł p. Chmieliński, nie dlatego, ażeby 
odtworzona przez niego postać miała głębszą 
wartość, jest bowiem zaledwie naszkicowaną, 
i w dodatku mało interesującą, ale dlatego, że 
związaną została z jedyną dobrą sceną przy 
końcu akta trzeciego. Scenę tę odegrał p. Chmie- 
liński po mistrzowsku: jego maska, ruchy, də- 
klamacja i ton głosn schorowanego starca były 
skończenie wzorowe. Odczuła to publiczność, 
mająca oklaski zwykle tylko dla scen, w któ- 
rych się dużo krzyczy i sześć razy wywołała 
p. Chmielińskiego przed kurtynę. Na wysokości 
prawdziwego artyzmu utrzymała się również p. 
Stachowiczowa w jedynej wdzięcznej roli hr. 
Klaporzewskiej. Tytułową rolę powierzono w 
młode ręce p. Wostrowskiego, który nie stwo- 
rzył z niej arcydzieła, ale jej też nie zepsuł. 
Nie zawadziłoby tylko mniej gorliwe kopjować 
głosem i ruchami jednego z wybitnych arty: 
stów. Jako szablonowy hrabia miał kilka scen 
szczęśliwych p. Hierowski. Inni artyści nie zna- 
leśli pola do popisu. Całość szła dobrze. 4. C. 


Ł Izby sądowej. 
Stanisławów 25. września. 
(Wyrodna matka). 

Znowu obrazek zupełnego niemal zdziczenia, 
zaniku wszelkich pierwiastków etycznych i mo- 
ralnych, zwycięstwa la bête humaine nad ucza- 
ciami ludzkimi i wszystkimi szlachetniejezymi in- 
stynktami. Nieszczęśliwą ofiarą bestjalstwa, i to 
własnej matki, jest okmioletni Matwij Prokepów. 
nMatka* Warwara Prokopów, wyrobnica, katuje 
i męczy dziecko w naiokropniejszy sposób, drę- 
czy i pastwi się nad niem. Według aktu oska- 
rzenia, związała mu ręce razem z nogami i tak 
skrępowanago wrzuciwszy pod tapczan, zamknęła 
chatę i poszła na robotę. Matwij jęczał i płakał, 
więc sąsiedzi myśleli, że dzieoko dusi się i dali 
znać nauczycielce. Wyważono drzwi i znaleziono 
go związanege krajką karasową, prsywalonego 
tapczanem i ledwo żywego. To było w począ- 
tkach lipca b. r. W dwa tygodnie później przy- 
wiązała go matka za szyję do stołą i tego sa- 
mego doia tak silnie biła, że przywołany lekars 
skonstatował 50 sińców. Akt oskarzenia, wymie- 
nia tylko te trzy wypadki, ale nie trudno chyba 
po tych próbkach macierzyńskiej miłości domy- 
śleć się, co dziecko cierpiało i cierpieć będzie. 
Trybanał, któremu przewodniczył radca Tarteł- 
taub, zasądził Warwarę Prokopów za sbrodnię 
gwaliu publicznego (popełnionego przez niepra- 
wne ograniczenie wolności) i ciężkiego uszkodze- 
nia ciąła na 10 miesięcy ciężkiego więzienia, 
obostrzonego jednorazowym postem w tygodniu. 


Jscatnis wiadomosci. 


Ustawą krajową z dnia 23. maja br. powię 
kszoną sostała — jak wiadomo — liczba po- 
słów sejmowych z miasta Lwowa o dwóch, 
zań s miasta Krakowa o jednego. Ponie- 
waż w myśi tej ustawy miały być zaraz po jej 
ogłoszeniu rozpisane wybory, przeto prezycjum 
namiestnictwa stosując się do tego postanowie- 
nia, rozpisało na dzień 30. paźdsiernika 
b. r. uzupełniające wybcry dwóch posłów sejmo- 
wych z miasta Lwowa, sa jednego z miasta 
Krakowa. 

Prezydjum namiestnictwa rozpisało zarazem 
na dzień 30. października b. r. uzupeźnia- 
jące wybory: posła na sejm krajowy z kurji 
gmin wiejskich powiatu sanookia3go 
w miejsce $. p. Jana Duklana Słoneckiago i po- 
sla na sejm krajowy z ciała wyborczego wię- 
kszych posiadłości byłego obwodu 
czortkowskiego w miejsce 6. p. Bronisława 
Herodyskiego. 
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Zamieszki na Wschodzie. 

Dzienniki angielskie omawiają propozycje, 
poczynione przez Gladstona w sprawie armeńskiej. 

Times pisze: Żaden rozważny polityk nie 
moża przyjąć projektu, by ustrój Turcji zmieniać 
przymusowymi środkami. 

Daily News oświadczają, że odwołanie am- 
basadora składa odpowiedzialaość za rzezie na 
te mocarstwa, które nie pójdą za tym przykładem, 
Jestto jedyna droga zgodna z międzynarodowym 
honoret. : 

Standard zapytuje, jakie korzyści uzyska 
Anglja w Turcji lub Armenji przez odwołanie 
ambasadora, dopóki inne mocarstwa nie pójdą 
za tym przykładem. 

Daily Telegraph pisze w tym samym dachu 
i donosi, że tarackie poselstwo przesłało wczoraj 
Porcie cały tekst mowy Gladstona. 

Wedla doniesień Biura Wolfa ze Stambu- 
łu via Paryż, policja snłtańska wpadła na trop 
organizacji ormjańskich komitetów rewolu- 
cyjnych: Jest ona podobią do ustroju. jaki 
swego czatu miały koła i kółka karbonarjuszów, 
to znaczy, komitety nia znają się pomiędzy sobą 
weale i nis znają nawet składu centralnego ko- 
mitetu, od którego otrzymują rozkazy. Jest ioh 
ogółem 5, a liczą około 209 członków. Sprzysię- 
żani wiedzą dobrze, że nie mogą liczyć na po- 
moo zagranicy, mają jednak postanowienie nie- 
złorana, aby zburzyć państwo tareckie i gwał- 
tem spowodować interwencję Europy. 

tfelagramy „Dziennika Polskiego”). 

Wiedeń 26. września. Pol. Corr. donosi, iż 
ambasador niemiecki w Stambule wyraził otwar: 
cie sułtanowi swe współubole wanie z powodu, 
iż Porta pozwoliła przez dwa dni i dwie noca 
z rzędu mordować Ormjan. 

Berlin 26. września. Jedno ztatejszych pism 
donosi z Stambułu, iż sułtan trzyma od kilku 
dni a siebie w pałacu szeika ul Islama, gdyż 
podejrzywa go, iż tenże pracuje nad jego zde- 
tronizowaniem. 

Kolonja 26. września. Koeln. Ztg. ostrzega 
w artykule, najwidoczniej inspirowanym, przed 
mnożącemi się w Niemczech demonstracjami 
antitureckiemi, Naluży się strsedz wywołania 
ruchu religijnego przeciwko Turcji, gdyż sułtan 
ma dosyć poddanych chrześcjańskich, na któ- 
rych może wywrzeć swą zemstę. 

Stambuł 26. września. Ambasadorowie sa- 
wiadomili wczoraj Portę pisemnie, że mocarstwa 
potwierdzają nominację Barowicza jeneralnym 
gubernatorom Krety. 

Stambuł 26. września. Od trzech dni odby- 


wają się codzień nadswyczajne narady mi- 
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nistrów nad sprawami ormjańskiemi i finan: 
sowómi. 


W wilajecie Wan przyszło do nieznacznego 


starcia wojska z Ormianami, którzy uciekli 


w góry. 


Teiegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 26. września. Cesarz wyjechał wezo- 
raj wieczorem do Orsowy na otwarcie Żelaznej 
bramy. Przed nim wyjechali prezydent ministrów 


hr. Badeni, członkowie gabinetu, br. Chlumetzky, | 


wielu posłów i delegat lwowskiej izby hand!owej 
dr. Marchwicki. 

Wiedeń 26. września. Politische Corr. donosi 
z Petersburga, iż radzie stanu przedłożony bę- | 
dzie niebawem projekt zniesienia zsyłki porząd- 
kiem administracyjnym. 

Wiedeń 26. września. 
sejmu karyntyjskiego z kurji miast i izb bar- 
dlowych wybrano 8 niemieckich narodowrców ; 
i 5 liberałów. 

Budapeszt 26. września. 
nosi, iż eojm węgierski będzie rozwiązany 4. 
października, a w trzy tygodnie 
się nowe wybory. 

Hradec 26. września. Przy wyborze 
bnym z styryjskiej większej własności otrzymali 
liberaini więkazość. 

Berlin 26. września. Nord. Allg. Ztg. po- 
twierdza, że emigrant ormjański profesor Thu- 
majan, który był świadkiem zamordowania swej 
siostry przez Turków, odebrał rozkaz policyjny, 
aby się powstrzymał od wszelkiej agitacji anti- 
tureckiej, gdyż w przeciwnym razie będzie wy- 
dalony. 

Paryż 26. września. Figaro stwierdza, ib 
uroczystości na cześć cara będą miały jedynie 
oficjalny charakter, i że na inicjatywę prywataą 
miejsca wcale nie będzie. Dlatego też nie da- 
dzą się wykonać wszelkie zamiary złożenia ca- 
rowi jakiegokolwiek daru. Subskrypcje zatem, 
urządzone przez dzienniki i inne korporacje, 
muszą być saniechane. 

Paryż 26. września. W dniu przyjazdu cara 
będą zmobilizowane wszystkie siły REWA] 
Urzędnicy policyjni i stójkowi będą „ozdiólkni,.| 
na całej drodze, którę będzie przejeżdżał orszak 
carski. Policja strzeże pilnie osób, które wynaj- 
mują okna na ulicach, przez które car będzie 
przejeżdżał. 

Paryż 26. września. Dzienniki zaznaczają 
tę okoliczność, że parlamentowi nia wy znaczono 
urzędowego udziału w przyjęciu cara i ca- 
rowej. Jour protestuje przeciwko temu, iżby 
Brisson i Loubat mioli być zaproszeni podczas 
obecności cara na obiad do pałson Elizej- 
skiego, jedynie jako wybitne osobistości pry- 
watne, a nie jako przedstawiciele izb. Journal 
des Débats odpowiada na to, ża nie parla- 
ment, lecz rząd ma reprezentować Francję na 
zewnątrz. 


Wiedeń 26. września. Gmiuju Bsk i Kamionka 
Strumiłowa zaliczone do szóstej klasy taryfy woj- 


Dobra jutowe chodniki i 

Chodniki jutowe Mattingowe . 

Najlepsze chodniki Manilla 

Najdelikatniejsze chodniki Manilla 

Najtrwalsze chodniki Maniłla . 

Najnowsze chodniki Styrja — . 

Najlepsze, najpiękniejsze chodniki Austrja 

Najnowsze, wełniane berlemskie chodniki. 

Kidderminsterskie chodniki wełniane 

Gleria brukselskie chodniki 

Chodniki Tapestry . 

Chodniki welwetowe, najlepszy gatunek 

Zhodniki kokosowe we masih szerokościach 

Chińskie skórki kozie 

Podkładki ceratowe 

Odpasowane dywany tapestrowane 
(w perskich deseniach rococo) 


wielkoś 


Odpasowane dywany welwetowe . 
(w perskich deseniach rococo) 


Odpasowane Gloris 
perskich deseniach i 
(szczególniej efektowne !) i 
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E łach dzielono 


Przy wyborach w. 


Jedno z pism do- : 
potem odbędą 


pró- 


Wiedeń 26. września. Istniejąca dotycheżas w 
Krakowie lokalna komisja podatkowa, zamieniona 
rozporządzeniem ministra skarbu na  administracię 
podatkową. 

Wiedeń 26. września W radzie miejskiej po- 
stawił antysemita Oppenberger wniosek, aby w szko- 
dzieci według wyznania. Ponieważ 
wniosek przechodzi kompetencję rady, przeto przy- 
dzielono go wydziałowi rady do załatwienia ewentu; 
alnie w drodze petycii. 

Na tem samem posiedzeniu rozpoczęła się dy 
skusja w kwestji zniesienia w Wiedniu bandlu roz- 
Dyrektor policji Steyskal w piśmie wysto- 
za zniesieniem, 


nośnego. 
sowapem do komisji oświadczył się 


Na przyszłera posiedzeniu dysknsja będzie się to- 
t ozyć dalej. 
i Wiedeń 25. września. Docent prywatny dr. 


mianowany nadzwyczajnym profesa- 
sądowej na uniwersytecie Jagiel- 


| Leon Wachholz 
| rem medycyny. 
t lońskim. 


Michał Rebasz mianowany dyrekiorem szkoły 
í realnej w Tarnopolu. 
$ Berlin 26. września. Na kongresie koblecym 


, przyszło do gwałtownych sprzeczek między socjalne 
mi demokratkami a mieszczańskiemi przedstawiciel 
kani kobiet. 

Frznkfurt 26. września. 
zjazd naturalistów. Następny 
świku. 

Bukareszt 26. września. Rozpoczęto juź 
przygotowania na przyjęcie cesarza Franciszka 
Józefa. Zaczęto dekorować domy i ulice, wzno 
| sió trybuny, usiawiać transparenta i t. p. 

Stambuł 26. września. Czarnogórski mini- 
ster spraw zagranicznych Wukowicz wręczył 
wczoraj sułtanowi pismo ks. Mikołaja, w którem 
on oświadcza, że odwiedziny swe na dworze 
sułtańskim złoży aż po ślubie swej córki Heleny 
z księciem Neapolu. 

Budapeszt 26. września. Osobnym poeiągiem 
odjechali do Orsowy: przezes gabinetu bar- 
| Banffy z wszystkimi ministrami, liczne deputa- 

cje, posłowie sejmowi i członkowie izby magna- 
tów, tudzież zaproszeni goście. 


Wezoraj zamknięto 
odbędzie się w Brun 
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Telegramy giełdowe i targowe. 


iedeń 26. września 
Giełda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy. wieczornej notowano: Kredyty 36937, Węg. 
Kredyty 40150,  Anglokanki 15625, Wiedeński 
„Bankyercin* 264: —, Uujony 298'50, Lasaderbauki 
252'—, Sztacbany 368 12, Lombardy 102'—, Elbe- 


thala 28225, Kolej późnocno-żuchodnia 275 50, Ty- Ł 


Fr 158 —, Rima 243'—, Alpiny 8620, Ren 
ta majowa 10145, Węg. renta korosowa 9910. 
Losy tureckie 4010, Marki niemieckie b8 86. 

4 


; Bertin 26 września. Giiełda wczorajsza wieczorna : 

f korea końecowo. (W suwiasie podane cyfry oznaczaja 

į kurs porównawczy wiedeński, tak zwang Mieney 
Parstói;, KBrsdyw 281—. (36857), satachany 

| 155 70 (2866:08), lombardy 43 80 (102 67), Discontn 
21060. Uspusobienie ustalone. 

Frankfurt 26. września, Głiałda wczorajsza wie- 
czorna, kuraa końcowe. (W nawiasie podane cyfcy 
oznaczzją kurs porównawczy wiedeński, tak zw:ne 
Wiener Parität). Kredyty 311:87 (36857), sztar 
bany 31050 (36725) lombardy 8925 (10270). 
Laura 160 75 E —), Herpener 170.80, Dieconto 
21140. Uapcsobienie mocne. 


wielkość 175/230 zł. 15:25 ct. 


6 200/300 zł. 3275 et. itd. 


wielkość 140/200 zł. 13850 et 
. wielkość 175;230 zł, 20:50 ct. 
wielkość 200/500 zł. 32 — et. itd. 
brukseiskie dywany do jadalń w najpisknia jasnych 

. wielkość 135/200 zł. 
wielkość 200/295 zł. 12 50 ot. 
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Podkładki przed łóżka 
Qdpasowane dywany Austria od zł. 4*15 ct. do zł. 12— (według wielkości), 
Odpasowane dywany Kidderminsterskie (perskie) od sł 


Maty kokosowe (przed drzwi) we wszystkich wielkościach i cenach. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 27. Września 1896 r. 


anae e ARN WWR 


Dr. Leon Rapp 


lekarz chorób wenerycznych I skórnych powrócił 
I ordynaje 1833 1—2 
o0d,9—12 rano i od 3—5 popołudniu ulica Piekarska 1. 15. 


Przyjechał do Lwowa 
dnia 26 września 1896 r. 

HOTEL ŻORZA. A. Kraińska z Wyszatyć. T. hr. 
Dzieduszycki z Niesłuchowa. J. Kellermann z Kańczugi. 
S. hr. Piniński z Grzymałowa. A. hr. Cetner z Mościsk 
S. Wszelaczyński z Tarnopola. W. Ustrzyeki z Czelatye. 
S. Zwolski z Bryniee. 

HOTEL EUROPEJSKI. S. Białoskórski ze Stej. Dr. 
A. [skrzycki z Saneka, W. Rappe z Przemyśla. W, Ba- | 
mieński z Sieniawy Ł. Graner z Orawy. A. Rosenberg z 
Wiednia. Ks. L Pastor z Radymna. Dr. W. Landesberg, 
dr. W, Langer, J. Behiitz z Tarnepola, W. Poppon z 
z Czech 


Wszech nauk lekarskich 


-œ 4 e t 

j at 
De Kazira. Podiowsiz 
| speejalista w chorobach akórnych i weoerycznych były 
t lakarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 


i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego W 
Wiedniu. 


Ordynuje od 11. do 12. | od 3. do 5. 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


NADESŁANE 


Bieliznę męzką 


" największym Sk » eT po cenach przystępnych : 
fij 142 


Mop lówsi i KrzyszkoWsti 


Lwów pl Nm l. 6. 


obok Hotelu francuskiego. 


„dh. «FP GIER. 
BANKOWY I KANTOR RAA 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 


kupuje i sprzeilaje wmsazelkie papiery Wat i 
tościowe, losy i monety po nejtańszym 
kursie dziennym. 


PROMESY 


Lekarz chorób kobiecych i aknszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


. operator kliniki -położniczo-ginekologicznej profesora 
Obrobaka we Wiedniu, b. asystent Król. kliniki chirurgi- 
(, cznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 

chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedoiu, csiadł 

we Lwowie i ordynuje przy uliey Kopernika l. 22, od 
„ 8. do 5 popołudniu Dia ubəgich od 9. do 10. kę poł. 
bezpłatnie. 815 1—? 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


Kaposi' ego, Neumanna, 
profesorów : Lagsars 


Sy 


+30 MITY a ar e r a ri 


DOM 


b. lekarz na klinikach profesorów : 
Fingera i Frischa we Wiedniu, 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyona i Fourniers 


do cłągnienia 1. pażdziernika r. b, | w Paryżu. 
nua losy regulacji Cisy po 3 zł. 25 ct. wraz ze Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
stemplem, , płciowych i narządu moczowego. 
Główna wygrana 200.000 koron. w chorobach pęcherzowych, szezególniej 

Prag matówigjkach. r*prowlnojiakpreszanstę. 0 dotąd, Oper ator " kamienia i nowotworów pęcherza. 
pin 30 et, na portorjun. Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 

A e km 0 pore wczesne zamówienia, gdyż zl2- naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—13 i od 3--5. 
cenia ra dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- | i i ść, 
a Eie nie mogłyby byc wykonane. : + m4 ojdio kobiet a 


= HOTEL METROPOL -Z 


„zda ua własność hotel ten, z największym 
komfortem urzadzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obecnie pod własnym zarządam, zawiadamiająs równo- 
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpiłem. 

Polecając się i nadal łaskawym wzgiędom, pozostaję 
aniżonym szugą 


Krzysztof Janowicz 


właścicigł hot:lu, kawiarni i restauracji „Metropol“ 
L tg 


we Lwowie, uł Pańska 


1! Odróżniajcie prawdą od biagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niesiejowsk! za 
wyrób znakomicych tutek nieklejonych | — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tatek poszezycić sią 
nie może, poleca sią rownież tutzi klejona z pra- 
wdziwsgo payieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemejowskiego! | Wszędzie do nabycia. 


-r SSE 
Powróciwszy z Paryża 


pizywiozłam wielki wybór modeli eleganckich kap-luszy, 


firmy LUXARDO : 


MARASCHINO ZARA 


RJ | ki świecie 
I 


(5) GRE 
RT wszędzie do nabycia: 


Najlepszą wodą do picia | 


w czasach grożące] «Mie wañi, jest uznana 
w podobnych w;padkach i priez lekarskie powagi 
stale zalecana 


9a 2 mA A 
zm — | ZZ ZZOZ CH 0 00 i WASZA 
ae 


ginekologicznej w datt i p 


stoików, rysz i t, p, Anna Sratkiewicz, Lwów, 
ulica Akademicka L 10, nad cukiernię p. Ferdynanda najezyepra 
Grossa. 1901 1—2 ganm nerna 
A = Æ EZCZAWA “ALKALICZNA 
Dr. Włodzimierz Mendlowski jest ona wolna zupełnie od organicznych substancji 
i daje doskonały napój zwłasz za tam, gdzie są 
b lekarz szpitala powszechnego i kliniki położnicze: | wątpliwej dobroci studnie lub wodociągi. 


Krakowie, osiadł i 
Rn nach. 


wislzość 150/200 za satuko zł. 1:55 
wielkość 175/250 za sztukę zł. 250 
wielkość 200,300 za zztukę sł. 3-— 
wielzość 70/145 za sztukę 40 et. 


. 12 75 ct. do zł. 
(według wielkości). 


soo parter, mezanin, I. piętro. 


11 40, 18 20, 14:50 itd. 
Story koronkowe (1 AN od sł. 270 wyżej. 
Przepyszne desenie w firankach koronkowych i 


Ogromny wybór! 


Ilustrowane, przepysznie pięknie wyposażene katalogi dywanów, firauek itd. 


Uozestnik powataniż z roku 1863, kaleka, pozbawiony 
wszelkich eposobóy do Życia, usrasząa szanowną pu- 
bliczność o łaskawą pomoc. Kilkadziesiąt zł mogłoby mu 
nułatwie stworzenie gobie egzystencji. Łaskaws datki 
tprasza się nadsyłać pod lit. A. 0. do administracji 

ziennika Polskiego“. 

=" E 


"Wim dla chodowctw bydła opasiwego! 


Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 
pa tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera eoraz 
szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każdego cho- 
dowcy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła. 

Do tych wynalazków należy niezaprzeczenie przy- 
rząd kauczukowy, który się znajdować powinien w 
każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydła kartofiami za- 
dławienie się bydlęcia, a przyrządem, który jest pod 
ręką, usuwa się z łatwością niebezpieczeństwo. 

Również niezbędnym, a bardzo ważnym środ- 
kiem zaradczym przy wzięciu się bydlęcia jest przy- 
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się przez 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nagromadzone gazy. 

Rezultat jest prawie zawsze zadowalniający. 

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, które 
zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, pole- 
cam przy tej sposobności i inne artykuły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła, a mianowicie : 
Trokary, Clystyry cynowe i Lejki gumowe dla bydła, 
Nożyce do strzyżenia owiec i koni, Sól glauberską 
i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, Proszek Korneu- 
burski, Kwas karboiowy, Krezolinę, Lysol, Proszek 
jodoformowy, Jutę zwykłą karbolowaną i jodofur- 
mowaną, Szczotki i zgrzebła dla koni i bydła itp. 
itp. itp. 

Tak te, jak i wszelkie inne artykuły objęte spe- 
cjalnym cennikiem, utrzymuję zawsze na składzie po 
cenach najprzystępniejszych 


Alojzy Hiibner 
Lwów, Bynek 1. 38. 


Nowy nakład szczegółowego cennika mego 
opuścił druk I jest do dyspozycji szan. P. T. 
Publiczności. 


Stolla za nzjlepsze uznane; preparat Kola z afryk, 
orzecha Kol: j t. elixir, wino, bisquicy, czekolady i kak +o 
uznane przez powagi lekarskie jako znakomity środek 
dietyczny przy osłabieniu ciała, nerwów, żołądka, jakoteż 
do uregulowania czyności serea i jelit. Ńowość: czysta 
mąka tylko z świeżego orzecha Kola, nieocenione dla cho- 
1yoh na nerwy, żółć i wątrobę. No wość: Stolla Kola z 
żelazem, Kola wino z Żolazem, dla niedokrewnych, czyści 
żołądck i krew, wzmacnia nerwy. Nowość : Parag. herbata 
Mate, przyjemnego smaku, z powodu wielkiej zawartości 


Theiny silniejsza jak chińska herbata. Składy : Lwów, 
apteka Wewiórskiego, Kraków, Wiszniewskiego. 1867 1—11 
amm 


łaszcze angielskie męskie 
impregnowane i Loden 
poleca : 


Marcin Müller 


plac Halicki l. 14 (obok Banku hipote cinei 


„Na sezon obecny poleca sią od lat 40 istniejąca 
firma Wilheim Kandel dawniej 


Jakób lialber 


plac Krakowski 1l. 3, I. piętro. 

Firma bes przerwy publiczności służy — 
mimo twierdzeń przeciwnych Uchej konku- 
rencjń, wielkim wyborem towarów godnie ny bta- 
watnyeh, jedwabnych, płóciennych t t. d. po 
adumiewa;q 0 niskich cenach. 1900 L- -7 


i Lwów plio Krakowski I. 3, I. piętro. 
== WEZ c 


lutowe Dywany smyrneńsk:e do jadalń w szczególnie efektownych, orjen- 


wielkość 230/290 za sztukę zł. 16:50 ct. 
wielkość 255/345 za sztukę sł. 22 75 ct. 
(sensacjonalnie cenne!) 


Kapy na łóżka i stoły z delikatnego pluszu szenettu i burettu w najgusto- 


Firanki materjalne od okna (2 części) zł. 130, 2:10, 246. 3—, 420, 5—, 


940, 1050, 11 25, 1275, 14 75, 16.80, 17 80, 


20 —, 2250 itd. itd. Ruńkce arabeski, rococo, paski i orjentalne de: 
senie i chenette, chen:lle, gobeliny i smyrneńskie tkaniny wyrabiane. 


Najaowsze firanki koronkowe (1 okno = 2 części) po sł. 125, 195, 280, 
325, 370, 416, 480. 470, 510, 540, 5'80, 6 60, 6:90, 


itd. 


za metr po 18, 26 28 et. Odpasowane Cloria welwetowe dywany w najefektowniejszych perskich 
za metr po 32, 42, 48, 58 ct. deseniach, wielkość 200 295 zł. 21°50 et. (Benzacyjnie tanio!) talnych deseniach 
za metr po 47, 55, 68, 18 et Podkładki przed łóżka w rozmaitych wielkościach od najtańszych do naj- 
za metr po 70, 96 ct. lepszych jakości ! 
za metr po 85 ot. i sł. 130 ot. PRADY: kojca we peasyatkigh jakościagh l R": r A Wielkie pokrowce dywanowe od 7 zł. wyżej. 
za metr po 60 ct. elikatne aksminsterskie salonowe i do jadalń dywany, w pięknych dese- : lis 
sa metr po 82 i 1 15 ct. niach perskich i rococo, za sztukę cd zł. 1225 ct. do zł. 67*— et. le add DYD 
. za metr po 1:35 at. (wedłng wielkości). A e w 
za metr po 1'10 i 160 ct. Aksminsterskie podkładki . za aztuko zł. 1 45, 2760, 450 ct. wniejszych. pięknych wykonaniac 
za metr 1:30 et. Najpiękniejsze perskie Pw salonowe i do jadzlń Argaman (jak 
za metr po 1-—, 130, 160, 2— et. emyrneńskie) . wielkość 200,300 za sztukę zł 53— ct 40, 6—, 840, 
va metr 325 ct. wielkość 250/350 za Bziukę zł. 78— et. 
i jakościach. wielkość 800/400 za sztukę zł. 105— ct. 
po 4'25, 550, 6:60 do 10— et. wielkość 350/450 za sztukę zł, 140— ct. Firanki rą w wielu barwach do otrzymania). 
. ~ gza sztukę 1 40 ct Odpasowane Manilla dywany (bardzo praktyczne) od zł. 2.50 ct. do zł. 9 — et. 
wielkość 135/195 zł. 575 ot. (podług wielkośc) B75, 295 
wielkość 135/195 zł. 650 ot. Jatowe dywany gospodarskie (dobry gatanek): T—, 180, 9—, 


Dla prowlnoji na żądanie ochotnie gratis i frauco. 


Nr. 81—80. 


kał nan rw kW A WY PK A 


Kio chee mieć piękne białe zęby, temu nie 


odol desinfekcjonuje jamę ustną, niszezy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 
A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną 


ani nie czyni białymi. 
wodą, musi zęby czyścić codziennie 


wa 207 sansa M MY 


sdyż 


tiai yta 


wystarc:a Sermo " ma 


na n am 


proszkiem #lkaliczno-ziołowym 


À Daikin” 


Te st to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprewie, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kuiorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość, 


(Pudełko 40 centów). 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georgo. 


$ 


z fabryki W. Beugora 


sprzeda,6 


podług cennika f.brycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


n Jaegera bieliznę normalną 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


Drobne 


ogłoszenia. 


> i7 Gusła od wyrazu 


3 Ski 
Gtwar!a 
d? 9 wieczo.em, zaś w n'adziele i świę 
nd ga. 6 


2 da 7, «isezarem. 


Han se rępoł. kokoja Wraz 
il z światłora, pościelą I usbu- 
ty «cał 88 ct, Miesaieczate 20 zł. 


j (żywitwo rzoczy, przyjmuje w k 


mis i szrzedaje takewe, Antonina 2 


Ertl, Koralci:ka 8. 


| aa teoretycznie wykształ- 
24 cong, z dłurszą praktyką poleca się 
619 


Adras: „Reądea* p. r. Chorośniea. 


młodej, miłej powierzehowaości 
wesołego tLBposobiesia jako towarzysz 
dl; młodej męłatki na wieś na cz 
zimewy. Zgłos enia z referencjami, or 


fotegra*ą pod lit. L. M. Administracja 


„Dzienc:ika Po!stki=go.* 
[rozwo 
a 
ana 
Marsaradorfer wate litr. fisz. 
Marzersłorfar czerw. 4 > 


Mairgırathon białe *jqqo n 
polsea handel „orzenny 


Władysław Bażant 


Lwó», ulica Halicka I. 3. 


czyste 
naiural:<e 
75 


60 


Wasa do zapaszczania podióg, 


z najlepszej fabryki 


Feyderyka Sebubuth 


Lwów, Rynek 45. 
LE | 


Magazya 
Porcelany i Nakła 
są Gebhardt & Christianus 

Ceny WAJIMASKEH < 
Í Sklad komisowy mebli żelaznyc 


= TOTE Zamna do wynajęcia aa 25 asr. 
Szczegółowy Cennik miesięcznie z komfoitem urządzone 
wielkie dwu pekoje, obszerna nyża, tavaż 


mega magazynu opuścił właśnie druk 
i jest do dyspozycji szanownej P. T. 


Publiczności. 
Z poważnnie ne 
Alojzy Hübne 


1505 Lwów, Rynek I. 38 


ziomła rezimalte D 


aźuie, wanuy i tusze w za. 
kładzie kąpłeicwym Groasm 
przy wiicy Akadsmmiekiej 1. 10, 
codziennie od godz. 6. rano 


rano dò 3. po południu. 
Łaźnia dls pe ń każdogo piątzu od godz 


pazur uje się osoby inteligentnej, 


oz 


tanio. 
„Dziennika.* 


ta nina Prokscha, poleca najtaniej 


z ulicy Szymona 2. 


Kortepłan krótki w bardzo d- 
i brym stanie tanio do nabycia. Ulica 


Zimorowicza 10, II. piętro, drzwi nr 12,f' 


między godzieą lt. a '|1. 


ĝ- 


atr. 
Uscie ruskie. 


manowiezx w Kołomyi. 
|| mna 
ki 
ci tyrolski 
wz yrolskie. 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie. 


rzewka owocowe sprzedaje Ju- 
lian br. Brunieki, Podhorce p. Stryj. 


K tliza pięknych ficusó w na sprzedał 
j Wiaiomość w administrazji 


Rea krzyżowy, najlepsze pia 
Karol 
Maereeki, starszy, Batorego 16, + O dalezych 


| st kiszone wysyła w bary- 
łoczkach 5 kigr. po:ztą franko za 
Julian Markowski, poczta 

633 


r:ktykantm z uk ńczoną 2. klasą 
łacińssą lub realną z dobrym bostę- 

pem poszuzuje handel korzenny S'. u 
6 


Brzoskwinie i Gruszki 


Śliwki węgierskie ! 


DZIENNIK POLSKI » duia 27. Września 1806 r. 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TORPFERA | 


ulica Trybunalska 1. 19, dom własny, | 

możua dostać codziennie o godrinie 8. rano | 
gorące iniadania. TEJ 

CENNIK: | 


Pieczeń wieprzowa s kapustą . 15 ot. 
Niekana płncka , . . . 12 , 
Flaczki . . a . . i 
Nóika cielęca z chrzanem . . 1.16 „ 
Kiełbaska z chrzanem k Ą . 5 aka 


Kawior . a . . 
Obiad w abonamenele a ` a «U, 

Wazelkie napitki w najlepszych gatunkach 
o conach najumiarkowańszych; dla pewności, 
a pochodzą s mojej restauracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepsze WINA pe canach najtań- 
szych, począwszy Od 40 ct. litr, 

Z wysokiem poważaniem 
Naftuła Toepfer. 


CUKIER POTANIAŁ 


Karola Bałłabana 


1 kgr. w głowie . . . . . . . . 37 ct 
l kpr nascześćci T „. „. 0... 38 ct 
1 kgr. kosiki i mączka . .... 


P. T. Public: ność, 


Do 
Zuopetejwania dezei i cken 
NA ZIME 
Wałeczki białe I brązowe 
w różnych grubościatb. 

Kit, gips, comoónt i t p. 


poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 38. 


na ksnwie, soknie i innych malerjsłach 
zaczęte i gotowe w najnowszych wzorach 


Welna na pończochy I skarpetki. Towary 
drobiazgewe | przybory de krawlecczyzny 


' hurtownej i drobla: gowej. 
j Źródło zakupna d'a odspr.edav ców 


- 
t 
f 
|| 
i 
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Bez Prucia! 


Przyjmuje do ehemicznego czyszezenia, 


odnawiania, prasowania wszelkie 
Ubiory męskie i suknie damskie 


pierwszy wiedeński zakład 


BF Na żądanie czyszczę uhlory zupeinie 


w przeciągu kilku gedzin. 


Pspier jedwabay, p:pier krepowy, 


oraz wszelkie 
Części składowa do kwlatów 


dostarczają fabryki kwiat w filigrato- 
wych i papierowych 
J. Thebensa nant. (M, Erler) 


i Wideń XIII5 i Schlilchter:, ebuód 


Najtańsze ceny w sg ry:deży 
Najlepsze 


Cassel. 


i nauczycielek. Gotowe garniroware 
przedmioty i tróbki wszelkiego ro- 
dzaju w wirlkim wyborz”. Proszę 
żądać ilustrowanych cenników darmo 
i opłaconych. $,rzedaż hurtowna 
543 i 


5 i drobiazgowa. 1-9 


Zbioru me-jowego 1896. 
CHIŃSKO-ROSYJSKIE 


85 et. 


O LECA SIĘ| 


Wieazkawia i sklepy 5 
po 1 eencia od wyrazu. 


2 pokoje z kuchnią ete. 
18 (Garncarska". 68 


2 piękne pokoje frontowe od 1. paździer- 
nika ul. Kalocza 9 A. 


pokajs z kushnią «ta. Mochnackiego 
18 (Garnearaska). 684 
pisme e piętro 8 pekoje, kuchnia, przed- 
pokój do wynajęcia od 1. paźdsier- 
nika uliea św. Zefji 24, Wiadomość na 
miejaeu. 690 


d 


U" Brajerowska i. 10. Od 1. 
października na l piętrae 4 pokoje 
z Łalkesem, rrzedpekój, kuehnia ns 2 
piętrze & pokoje, przedpekój, kuehnis 
i ® pokoje, przedpokój, kaehnia 
wszysgiko Z dwoma wycho- 
dami. Bliższe wiadomość w rodakeoji 
„Śmigusa” ulica Łyczakewska | 27. 


kuchnia i spiżarnia z przyn:lażytościami 
w part”rze i piętrach w kamienivy pray 
ulicy Panieńskiej liczba 11 a) na dole 
3 połeje wielk e, obszerna nyła, tskaź 
kuchnia z przynależytościami za 80 zir, 
P | coraz stainia na 4 kon'e i wozownia; pię- 
„ | kny ogród 


Ważne dla 


LAMP YI 


Z powodu braku miejsca jest do nabycia po bardzo nizkich 
cenach (uiżej własnych kosztów) większa partja części składo- 
wych lamp błyskawicznych jak: basenów niklowanych, wieszadeł, 
daebów blaszanych lakierowanych i emailowanych, umber porce- 


I 


linowych płaskich i t. p. 


Przy nabyciu całej partji odrazu, ceny jeszcze niższe. 


ALOJZY HUBNER, Lwów, Rynek 38. 
EEEE co DOOR OROONONOAAOWONRNNOEOG ZENON) KASKA 


sprzedających 


1674 1—? 


207 1—? dostać mo 


— m M M MM w M A 2 i a A 


BF Zsstępca dla Lwowa i Wschodniej Ga'lsji: B. Roth I Syn wa Lwow ie. = 


a 


EEREN a rrn z 


Cena puszki zł. 1.20. 

Roxsyłka za puvbraniem 

luh peprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


Dy nabycia we Lwo 
KMauszyńskiego i Oberskiego, 


scat; 


— — 


Najlepszej marki 


GAEDKE GO 


Naturalay aromat, 
najwjźższa wartość pożywna, iekka strawueść. 


P. W. Gacdke & Cie., Berno i Hamburg. 


KLYTHI 


w Pczomyfklu: M. Bartaschan, Adolf Soachner I we wielu « 


CACAO 


ina wszędzie. 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Raład główny poriameryjz w Wie 


wie u Z. Ruckers apt, Jana Dziowońskiego, Stanisława Qabryela, Alojzego Hiibnera, 
Włodka i Krajewskiego, O. T. Wincklora i Syna; w Tarnowie : Moritz Fielscher 
ptakach, parfamerjach i draguerjach. 


NODZE ZARZ ; 
Wydawcy i włażcieiele dr, K, Ostaszewski-Barański i M, Schmitt. 


Moshcaskiego 1905 


| 
DLA UTRZYMANIA | 


PUDER 


Najbardziej eisganck puder toaletowy balowy ! salanowy 
biały, różowy, albo żółty. 
Chemiczele analizowany | uzzany przez 


PP. J. J. POHLA, C., K. PROFESORA WE WIEDNIU, 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są} do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k Nadworasgs destawoy I fnbrykasta deslikatnysk mydeł tnalstewysi. 


amskiej ; otrzymał óweż» transporty 
poleca po możliwie niskich oenach 


handel tewarów drehlazgowych 
Antoniego Endersa 
Lwów, Rynek 1. 36. 


HERBATY 


2 miłą aromatyczną woną i 
naciągają:e — poleca 


we Lwowio, 


'|, kilo Congo ecsarakie . „. . „2ł. 2,— 

HANDEL s „ Fomilija . . . . . R = 
= e n „ Meange de Moskau . . „ 4-— 
s o ALU 66 o SABA DES 

| m n Okruchy własn. wysiewu „ 1.60 
(Łuskawa zleceuia z prowineji uskutecznia 


się odwrotną pocztą. 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


Skład Nasion 
M. WOLIŃS KIEGO 


T. KACZYŃSKIEGO 


we Lwowie, plac Marjackhi l. 3. 


poleca 
Szklanki d) uprawy Hijacentów 
w wodzie 
w kilku najp ękniejszych gatunków. 
Maść do szczepienia 
oryginalną franeuską. 
Rafia, łyko palmowe japońskie. 
Narzędzia ogrodnicze 
« najlaps:ej fabryk: w 9 -lingeu. 
Cenniki nzczegółovne 
na każda żądanie gratis I franco. 


poleca najtaniej własnego wyrobn 


Koszule salonowe 
pa zł. 10b, 165, Ż—, 2'25, 2:60 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł 47513. 
Kosz:ułó kolurowe, kretonowe i 

oxfortewe po zł. 250 i 3 76 
Korzało mocne po zł. 155i 1:90 


Skład płócien i szifonów 


ozdotione na wzór ukraińskich po Marjacki 
. 2380, 980 i 875. sa R 
nisi» dla chłopaków po fjpoleca najtaniej Chustki zimowa 


zł. 140 i 169. 
Półkoszniki z kołnier<smi 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ot, 


KALESONY 
po et 90, zł. 1:05, 1:15, 1-45, 165, 1-80. 
Kauiesony dia chłopanów po 
85, £5 ct. i zł. 1 10. 


(męską i dziecięcą, 


petki po cenach najtańszych. 


eiemno 


14 KAROL BAŁŁABAN 


Antini Gudiens 


we Lwowie Hotel de” Europe plac 


„Himalaja“, Barchany kolorowe i 
białe w największym wyborze, oraz 
jBieliznę stołową, pościel. Bieliznę 
Bieliznę dra 
Jaegera, ciepłe pończochy i skar- 


[m z wi | A" -ZOOJAEONNZOZJE 

100 de 300 zł. miesiecznie 
mogą zarobić pewnie i uczciwie bez 
kapit łu i bez ryzyka we wszystkich 
młiejsoeweściach osoby każdego stanu, 
które się zajmą sprzedażą ustawą do- 
zwolonych papierów Poro i lo- 
sów. Zgłoszenia pod „Łatwy zarebek“ do 
Rudoifa Musaego w Wiodaiun. 


W koncesjenewanej szkole muzycznej 


KL. MARKIEWICZOWEJ 


rozpoczyna bię kure nauki z dniem 
1. września w III. oddziałach — tamże 
wielki akład fortepianów po cenach 
umiarkowanych z gwarancją Sprzedaż 
nA raty. Wypożyczalnia. Lwów, ulica 
Teatialna l. 8, II. piętre (plao św. Ducha). 


Ostrzeżenie. 


Ostrzega się przed zakupnem dwóch 
listów zast. tow. kred. ziemsk. galic. 
40, S. IL. 3775—3776 wartości 
(10.000) dziesięćtysięcy złr, które 
w Krakowie zaginęły, ponieważ 
uczyniono kroki w celu amortyzacji. 
Uczeń 
drogulsta lub asystent farmacji, 
znajdą kondycję w pierwszym skła- 
dzie aptecznym w Krakowie, ulica 
Stradom l. 7. 
Uczeń najmniej z drugą klasą 
gimnazjalną. 1894 1-2 


"Z arobek uboczny} 


; 159—200 złr. miesięcznie dla osób 
: wszelkiego stanu, eheących się zająć 
| sprzedażą prawnia dozwolt nych 
(losów. — Oferty do Haupistadtische 
r Wechselstuben- Gesellschaft 

1 Adier & Comp. Budapeszt. 
= Założony w r. 1874, mma 


Najtańsze źródło 
dla instalacji telefonów, dzwonków 
elektrycznych I gromochronów 


Edward Gottlieb 


Lwów, ul. Sykstuska |. 23. 


każdy może sią iatolnie wyuczyć 
w jednej godzinie bez nauczy 
elela i bez zuajomości nut 
Instrument tin ma 20 stiu”, 3 
manuale, z silnym tonem, przepy- 
azny instrument o świetnym dzwię 
ku. Cena zł, 4.75%, Przesyłka 
i paczka 53 ct., 2 stuk zł. 8.20, 
Przesyłzya i paczka 80 at. za po- 
bisniem. Zamawiać u Henryka 
ńnhr w Neuenrade, Wost- 
647 Phalen: 1—5 


RA AKORDOWA 


Nows, poprawna 


5+ 
þa 
3 


CZEKOLA 
HARTWIG VOGEL 


w Bodenbach/E:** 


Do nabycix w wielu oukierniach, 
haudlach delikntasów i droguerjach. 


Kołnierze tuzin po zł. 240 i z Bu. 
Maunniety tuziu po sł. 4 i 489, 
Ohastki płócienne, tuzin 24. 250. 


Prawdziwe uask:6 


eaman znany 0 0 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą (BM 


i A mni J © 
E HERBATE ROSYJSKĄAJ; 
UE 4 tegoruczosgo zbioru majowego połssa handel = 

| 
+. w. ADAMOWICZA |: 
a w Brodach x 
= l funt „Familijaaj* bardzo dubraj . . zł. 1.86] 3 
~ l f. „Melange du Moskau* w oryg. opak. naj!. 3.50] 2 
z 1 f. „Ioperial* cesarskiej w oryg. Opakow. 3,5U o 
4 1 f. Wysiewków z najlapsz. berba: kwiatow. L20% 
Znakomita KAWA „Ceyloa* franco 5 kile. . 8.5017 


REKAWICZKI 


prawdziwe „Victoria“ gatunek i krój idealny; damskie glace całe 
stebnowane 4 agrafy 1.50, męskie glace całe stebnowane 1 agrafa 
1.40. Rękawiczki balowe, wizytowe i rautowe w najmudniejszych 
wzorach we wielkim wyborze dostać można tylko w magazynie 


GÓRSKIEGO i SZYDŁOWSXIŁGO 


Lwów, plac Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). 


K ANY najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
każdej stacji pocztowej, dając opust 
3 


i S 
zakupnem, o smaku czystym aromaty- 
O) centów przy posyłce, poleca jedynie handel 
LEONARDA SGLECKIEGO 


cznym, które rozsyla franeo opłacone do 
we Lwowle, ullca Batorego liczba 2 


pół kilo kawy CEYLON zielonej drotnej . . o . . . «. « . .... . 90 et. 
> 8 m n a średniejw. r si .«« = + AM a 1—, 
a. "e - z x przedniej . . . . . . i. 10%, 
oS 6 r = gruboziarnistej. . . « « « aaa’ 1.08 y 
42 a á a Wy DZETALEJ| „0.0. a a a 1.10 , 
> s = errówój « -/./.% 4. « ANA. 1.08 

Ewo MÓBEL Gda, ac. . 0 ME 103” 
A - JAWA ZLO Eja «44% a 148 a 


Przy odbiorze kilograma w miejsu opust 6 centów, 


WĘ Już 1 Faździernita! 


BEN 1.Wrzc- | 
6ni2b r.nyęrano 
na zakupioną u Las m 


guldenów do wygrania na 


Promesę cigańska 


promesę kredytową 
15.000 


guldenów. 


Kauterów wymiąuy 


"A 


po złr. 3 i 25 et. 


Towarzystwa akc; jnego „MERCUR”, W Wiedniu, 


I Wo'łzeile 10 i 13. IV, Wiedeń, Haup strasse 14 (Hotel “tait Triest). 


VII., Mariahilferstrssse 74 B, 


pani: tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 


podać do publicznej wia łomcści, że 


man zaszczyt 


PIWO OKOCIMSKCIE 


sprzedają ma szklanki tylko naałępując: firmy! 


Naftuła Toepfer, ul, Trybunalska 12. 
II. Anerhaln, restauracja „pod sroozką“ 
uj, Kopernika 10, 

Wilhelm Arnold, u!. Batorego |. 16 

Jskób Lewenheck, ul. Trybunslska 4. 

Józef fhrlich, Kawiaruia Teatralna. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska l. 22. 

Adolt Grin(eld, Janowska 7. 

Wilheim Hellmann, ul. Kazimierzowska, 

Dawid Kössler, ulic Pańska l. 13 pod 

„Schlikiem*. 

Władysław Kczłowski, nl. Grodecka 79. 

Jerzy Kirsch, ul. Solarna 1. 8. | 
| 


Michał Landos, ul. Sxarbkowska 1. 4. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska |. 7. | 


Józef Jaukowski, ul. Hslieka, 

J. Nowożsniuk, ul. Koperaika |, 4. 

Szymon Post, ul, Krakowskn, 

Karvl Przybylski, Teatrslna |. 13. 

Antoni Rudziński, restauracja kolejowa, 

Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 

Horman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kszimierzowskiej, 

Schnlim Stoff, uliea Bcbieskiego pod 
„Słouiem*, 

S. B. Thuzer, plac Chorążczyzny. 

Antoni Uniarz, ul. Batosego |. 12. 

Henryk Voise, Piwisrnia Okocimsk», róż 
ul. Sykstuskiej i Sło vackiogo. 

Jan Ważny, ul. Czarnieckiego, 


Glówne zastępatwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12. 


Telofom Mr. 8. 


1040 1—? 


Pawilon oekocimaki pl+c wyatawy. 
Skrad piwa faszkowego u p. Wiesera, ul. Bykstuska 14. Telafon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach iwowskich nazwi- 
ska restauratorów, którzy piwo Oxocimskio asprzedaią, a nadto zastrzegam 
gobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obeazo piwa pod marką 


obo simskiego, 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dceci. 


KRAWATY 
w największym wyhorze. 
Oryginalne prof. dra JAgera | 7 

wyroby po cenach fabry- 
czmych z najszlachetniejssej wełny, 


zalecane dla oaób wątłego zdrowia, | 

łatwo się przeziębiających. i + 
Kosznie 2 o 
kaftaniki re 40 
Kalesony | majtki ER p 
Skarpetki I pończenhy pa” 
Ogrzewacze na Żołądak EE 
Kamasze Fica | 


Kamizelki męskie włóczkowo z rękawami 
po zł. 5, 6 i 7. 
Zamówienia a prowineji wykonują $ 
się najstaranniej, 
Na żądanie szczegółowe cenalki, 


pi 
c 


SKÓRY 


dain, £. olizeilo nr. 2. j 


EPEE EEEE, i E 
Redaktor odpowiedzia'ny Adam Krajewski, 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


c 


JAN GÓTZ, browar w Okocimie 


zawierającą 
bogaty wybór 
czarnych i kolorych 


MATERYJ 


i ang. walwetów do prania i deseniowanych 


parchanów, flanel. Materyj suklennych 
konfekcyjnych na ubrania damskie I mężklo. 
Towarów lnianych i bawełnianych na pościel, stoły, 
chustki do nosa itd. JAG" Świeżo okazały się "UBĘ nasze 
Vogato ilustrowane żurnale, które rozsełamy gratis i franco naszym 
P. T. othiercem, zawierające uryglnalne cdciski ostatnich nowości 


0 i “Wwelnianych aksamitów, jedwabiów 


w kapeluszach ćamskich, konfekcji, toaletach, bluzach I towarach pończo- 
szkowych, ubreniach dla mężczyzn i dzieci, bieliznie damskiej, męskiej i dziecięcej, 
firankach, portjerach I dywanach salonowych I chodalkach, kapach na łóżka I stoły, 


stebnewanych kełdrach flanelowych i podróżnych kołder z pluszu 


Grand Magasin „AU PRIX FIXE 


BRACIA HIRSCH & Co, tylko WIEDEN |. Graben Nr. l5. 


| B~ NB. Za rychłą Í eolidną obsługę wszelkich zleceń, ręczy nasza ogólnie znana z rzetelności firma. $E 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Matinera, 


